„Nowa Raforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
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Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecmmiych, 
kamer popoładmiowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątoczaych. 
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Adres Rodakcy! i Admiuistracvi: Kraków, 
Weiefon Redakcyi I Adminiatracyi Nr 41. — Nr 


liekopisów nadsyłanych Rodakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A, Glszewakiego, ulica 


Kilińskiego 2 i w Slurze Płehna, ulica 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hæl. 


Po latach dwudziestu pieci. 


Dzisiaj rozpoczyna dziennik nasz dwu 
dziesty szósty rok swego istnienia. Dnia 
28 listopada 1882 r. ukazał się w Krako- 
wie pierwszy numer »Nowej Reformye. 
Jako wydawca podpisał go Adam Asnyk, 
jako redaktor odpowiedzialny dr Tadeusz 
Rutowski, jako członkowie redakcyi 
wypisali na nim swoje nazwiska: dr Bo- 
łesław Lutostafńiski, Mieczysław Pa- 
wlikowski i Tadeusz Romanowicz, 
Z pierwszych redaktorów »Nowej Refor- 
my« pozostał więc przy życiu obecny wi- 
<eprezydent miasta Lwowa i poseł sejmo- 
wy, dr Tadeusz Rutowski. »Nowa Re- 
formac była właściwie dalszym ciągiem 
przez ś.p. Jana Czerwińskiego rok przed- 
tem założonej »Reformy«<. Cała redakeya 
» Reformy « z powodu nieporozumień z wła- 
ścicielem, wystąpiła z tego dziennika, któ- 
ry przestał wychodzić z dniem 26 listopa- 
da, i dała firmę i siły »Nowej Reformiec. 

Programowy artykuł »Reformy«< z 1 sty- 
cznia 1882 r. dziwnym trafem przypomina 
sytuacyę, w jakiej znalazł się kraj nasz 
po latach dwudziestu pięciu. 

* «Doświadczenia lat ostatnich, — czy- 
tamy w tym artykule — ostatnia se- 
sya sejmowa, wykazują dowodnie, 
że ogrom nowych a trudnych zadań, od 
których rozwiązania zależeć będzie ra- 
tunek z-upadku, dobrobyt moralny i 
materyalny kraju, zastał nas w roz- 
biciu na stronnictwa, koła 
koterye, niezdolne do objęcie wszyst- 
kich potrzeb kraju, niezdolne do pod- 
jęcia płodnej inicyatywy i przeprowa- 
dzenia reorganizacyjnych zadań kraju, 
na gruncie narodowej polityki i 
ciągłości krajowej pracy.< 
Tytuł dziennika był zarazem sireszcze- 

niem jego programu. 

»W przekonaniu naszem — czytamy 

w dalszym ciągu wzmiankowanego ar- 
tykułu — czas dzisiaj jąć się organi- 
zacyi wielkiego stronnictwa, 
któreby, stojąc-na gruncie naszych wla- 
Ściwości historycznych pod względem 
narodowym i religijnym, zdała od ultra- 
konserwatyzmu z wygody i rutyny, zdala 
od fikcyjnych zachcianek, jakoteż dok- 
trynerstwa kosgmopolitycznego, — w je- 
dnym wielkim celu narodowej 
polityki podniosło w kraju niesłusznie 
zmonopolizowane dotąd na rzecz jednej 
koteryi hasło reformy.« 

Hisiorya publicznego życia nie cofa się 
wstecz; a przecież, po latach dwudziestu 
pięciu usilnych walk i wytężającej pracy, 
stronnictwo »Reformyc< znalazło się zno- 
wu, aczkolwiek wśród odmiennych wielce 
okoliczności, wobec »organizacyi wielkiego 
stronnictwa<, którego nazwy nie wymie- 
niala »Reforma«< przed ćwierć wiokiem. 

W tym czasie, dzielącym nas od pierw- 
szych kroków naszego dziennika, zaszło 
zmian i wypadków wiele. »Reforma« a 
potem »Nowa Reiorma«< ujęła rzeczywi- 
ście sztandar stronnictwa demokraty- 
cznego, a gdy wśród walk i zamieszek 
zróżniczkowały się odcienia demokracyi, 
staje dzisiaj wobec dokonanego na grun- 
cie parlamentarnym faktu »Unii demokra- 
tycznejc, która ułatwić i wdrożyć powin- 
na konsolidacyę stronnictw demokraty- 
cznych, stojących na gruncie narodowym. 
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SĘDZIOWIE. 


Tragedya w 1 akcie Stanisława Wyspiańskiego. 


W szerokiej i potężnej wyobraźni poetyckiej 
Stanisława Wyspiańskiego występuje jako mo- 
tyw zgoła odrębny i bardzo zdecydowany pier- 
wiastek fatalistyczny. Tkwi on we wszystkich 
niemal tragedyach twórcy „Wyzwolenia“, jako 
czynnik regulujący akcyę i będący tłem psy- 
chologicznego rysunku i charakterystyki posta- 
ci jego dzieł scenicznych. Widzimy go już 
w pierwszym poetyckim dramacie: „Legendzie“, 
później w starogreckich dramatach o „Mełea- 
grze“ i „Protesiłasie i Laodamii* — w „Wy- 
zwoleniu* i „Nocy Listopadowej", widzimy tak- 
że w wyższym niż gdziekolwiek indziej stopniu 
w najnowszem dziele scenicznem Wyspiańskie- 
go p. t. „Sędziowie“. 

Utwór to zupełnie odmienny od wszystkich 
dotychczasowych dzieł naszego poety. Różni 
się od nich przedewszystkiem tłem i motywem 
dramatycznej akcyi. Rzecz dzieje się w Galicji 
na wsi w dobie współczesnej. Wyspiański na- 
pisał „Sędziów* podobno przed laty kilku je- 
szcze, ale dopiero w ostatnich miesiącach po- 
wrócił do szkicu tego utworu i wykończywszy 
ostatecznie, ogłosił rzecz drukiem. 

Dramat niby współczesny, niby ludowy — 
tragedya, której za motyw posłużyć miało gło- 
śne ongi przed laty rzeczywiste zdarzenie z kro- 
nik kryminalnych sądu rzeszowskiego. Ale jak- 
żeż oryginalna, jak głęboka, jak pełna siły 
w swem psychologicznem ujęciu jest koncepcya 
artystyczna tej tragedyi, prostej w pomyśle za- 
sadniczym, a tak splątanej ideowo i psycholo- 
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»Organizacya wielkiego stronnictwae, o 
której marzyli założyciele »Reformy<, uka- 
zuje się dzisiaj dopiero, po latach 25-ciu, 
bliską urzeczywisinienia. 

Yspomnienie z przed lat 25-ciu uzupeł- 
niamy jeszcze tylko notatką kronikarską 
z pierwszego numeru »Reformy<. W toku 
krótkiej a ciętej odprawy polemicznej, 
zdradzającej pióro Romanowicza, powie- 
dziano tam: 

»...Reformac nie dla tych, którzy 
krańcową dążnością na prawo, lub le- 
wo odrywać się będą zawsze od 
pnia społeczeństwa, jak chorobli- 
we, wybujałe odrośla. »Reformac< dla 
tych, którzy wierni świętościom ojców, 
nie wstecz się cofają z tym reli- 
kwiarzem, ale śmiało Fo 7a na- 
przód, — dla tych, którzy je bronić 
zawsze będą, jako najdroższych podwa- 
lin przeszłości, ale dlatego tylko, 
aby przyszłość na nich zbudować. 
Dla tych, którzy nie chcą ani zastojów, 
ani skoków, — dla tych »Reformac. 

I dla tych był, tym służył zawsze wier- 
nie i konsekwetnie nasz dziennik. Powstał 
w czasach wszechwładztwa konserwaty- 
zmu w kraju i mieście Krakowie, w któ- 
rym stolicę miał skrajny jego, prawy od- 
łam. Prostował drogi przed zdrową, postę- 
pową myślą. zespałając ją z przeszłością 
narodową, akcentując jej polski charakter. 
Dzisiaj, w porównaniu z rokiem, w któ- 
rym światło dzienne ujrzał nasz dziennik, 
jakaż ewolucya pojęć społecznych i poli- 
tycznych! — Czy i o ile »Nowa Reformac 
przyczyniła się do tego, aby ta ewolucya 
dokonywała się w duchu rzetelnie i ucz- 
ciwie pojętego postępu, aby ona nie roz- 
bijała spoleczeńistwa na klasy i kasty, lecz 
jednoczyła ich kulturalne i ekonomiczne 
interosa w imię dobra powszechnego i naj- 
wyźszego imporatywu: odrodzenia ojczy- 
zny — nie naszą dzisiaj rzeczą sądzić. — 
Ale też my, którzyśmy po pierwszych re- 
daktorach i założycielach »Nowej Refor- 
my« odziedziczywszy jej tradycye, jęli się 
ciężkiej, nieraz goryczą a ciężką troską 
zaprawionej pracy, stajemy boz trwogi 
wobec wyroku, jaki ma prawo wydać o 
nas społeczeństwo, któremu najlepiej chcie- 
liśmy służyć, i potomność, dla której wy- 
tężały się umysły nasze i naprężały nerwy. 

Pierwsi redaktorzy naszego dziennika 
położyli trwały fundament politycznej, na- 
rodowej myśli, wskazali kierunki, w któ- 
rych iść ma »reformae społeczna, -> kultu- 
ralna i narodowa.. Za ten cenny spadek 
wielkiej idei, za otiarność i zapsrcie się, 
z jakiemi szli naprzód pod sztandarem 
dziennika — składamy im dzisiaj wyrazy 
czci i wdzięczności. 

Zmieniały się w tem ćwierówieszu zastę- 
py iudzi, którzy pracą swoją parli naprzód 
myśl, rzuconą przez tundatorów pisma. — 
Z tych, którzy razem z nimi stanęli u war- 
sztatu dziennikarskiej pracy w »Nowej Re- 
formie«, zaledwie paru nas zo$tało. Ale 
pomimo tych, zwykłą koleją rzeczy, wy- 
woływanych zmian osobistych w naszem 
redakcyjnem gronie, szła praca zawsze w 
tym samym duchu szczerze polskim, szcze- 
rze demokratycznym i postępowym; pra- 
gnęliśmy zawsze teraźniejszość powiązać 
z przeszłością. aby przyszłość już nie 
dziennika, ale kraju i narodu, którym on 
służyć chciał jak najlepiej, na trwałej i pe- 
wnej oprzeć podstawie. | f 

Jożeli w ciągu lat dwudziestu pięciu 


gicznie, tak głęboko do dna targanej bólem 
duszy ludzkiej sięgająca. 

Rzecz się poczyna i kończy w karczmie wiej- 
skiej, gdzie gospodarzy bogaty żyd Samuel. Do 
majątku doszedł szacherką, handlem i kompro- 
misem z własnem sumieniem, cełem życia było mu 
zdobywanie bogactwa za wszelką cenę. W chwili 
rozpoczęcia się akcyi scenicznej Samuel jest 
już bardzo bogaty. O bogactwach jego opowia- 
da biedny kramarz żydowski Jukli: 

— Co komu Pan Bóg dał, to niech to ma. 
A kto ma myto? Stary Samuel. A kto ma tra- 
fikę? Stary Samuel. A kto ma loteryę? Stary 
Samuel. A kto ma tartak? Stary Samuel. A kto 
ma dostawy wojskowe? Stary Samuel. A kto 
spławie drzewo? Stary Samnel. A kto ma ma- 
jętności i włości? Stary Samuel. 

Przeciwieństwem tego potentata jest ubożu- 
chny żydek Jukli, który mówi sam o sobie: 

A Jukli niema ani majętności, ani włości, 
ani tartaku, ani loteryi, ani myta, ino ma swo- 
ją Torę, i swoją Fajgę i Rebekę i Sarę i Li- 
łię i Rachelę i Jukli ma swój mały handelek. 
Jukli jest mała mncha.. 

Ale ma Jukli innego rodzaju wyższość nad 
innymi. Jukli jest odpowiednio głupi, „bo mn 
Pan Bóg głupotę dał i nad drugich go wywyż- 
szył tem ogłupieniem: Jukli pójdzie do Boga, 
do Edenn, w czystem jak biały śnieg odzienin, 
bo tu jasno w sumieniu”. 

Samuel nie ma jednak jasno w sumieniu. 
Kiedyś przed laty rozpoił on i doprowadził do 
ostatecznej nędzy zamożnego we wsi gospoda- 
rza i zagrabił jego mienie. Dziś panoszy się 
w jego zagrodzie, a córka wyzutego, Jewdocha, 
zostawszy na łasce nowego pana, jest jego słu- 
gą i niewolnicą. O starym gospodarzu zaginął 
słuch. Mówiono, że za zbrodnię był skazany i 
zmarł w wiązieniu, a Samuel chętnie temu wie- 
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dziennik nasz, odczuwając wszystkie ele- 
mentarne wstrząśnienia wraz ze społeczeń- 
stwem i narodem, pomimo wiełkich i cięż- 
kich nieraz przejść i nawiedzeń, zdołał 
zwiększać z rokiem każdym koło zwolen- 
ników swoich i wiernych przyjaciół: to my, 
którzyśmy po założycielach jego ich myśl 
przewodnią przejęli, jesteśmy sowicie za 
pracę naszą nagrodzeni. Jesteśmy nagro- 
dzeni oddżwiękiem, z jakim kraj, z jakim 
społeczeństwo polskie, przyjmowało wysił- 
ki nasze, aby działalność ich popchnąć na 
tory uczciwie i zdrowo pojętej >reformyc. 

Ten odzew na hasło naszego dziennika 
był nam zachętą w chwilach zwątpienia, 
w chwiłach depresyi, jako następstw upor- 
nej, prawie beznadziejnej nieraz walki. — 
Dzieliliśmy się zawsze z czytelnikami na- 
szymi wiarą w ideały narodu, w jego pra- 
wa nieprzeaawnione, w siły ludu polskie- 
go.. W wałce politycznej padły zaiste nie- 
raz ostre strzały; ale nie były one nigdy 
skierowane do osobistego honoru, ani do 
czci rodzinnej. Stawaliśmy na terenie poli- 
tycznym, jako atakujący i atakowani, ja- 
wna walcząc bronią. 

Idea demokratyczna zwycięża dzisiaj na 
całej linii. Nie marzyli może nawet o ta- 
kiem zwycięstwie: Asnyk, Romanowicz, 
Pawlikowski, Lutostański, szermierze de- 
mokracyi polskiej na niwie publicystycz- 
nej i na polu orężnei walki o niepodległość 
narodu. Ta zwycięska idea demokratyczna 
zróżniczkowała się wprawdzie i rozprysła, 
zasilając różne frakcye polityczne, ale ona 
wzrosła w siły, zapanowała nad sytuacyą, 
wywiesiła na niej swoją herbową tarczę. 
I dzisiaj, gdy dwudziesty szósty rozpoczy- 
namy rocznik, mamy prawo czuć się bliż- 
szymi colu, jaki przekazali nam nasi przod- 
kowie w dzienniku; mamy jednak obowią- 
zek zrozumieć także dalszą część zadania, 
polegającego w pierwszym rzędzie na tem, 
aby zbliżać ku sobie demokratyczne siły, 
aby zużytkować dla istotnego dobra i zdro- 
wia narodu, dla jego ratunku, nieprzebra- 
ne zasoby energii i życia, tkwiące w ich 
równorzędnem działaniu. 

A spotęgowanis sił narodu potrzebniej- 
sze nam dzisiaj, niż kiódykolwiek. Ciężki 
cios wymierzono w serce Polski, w pra- 
starą jego dzielnicę, gdzie pierwsze jej 
gnieżdziły się orły. W dobie politycznego 
i społecznego przełomu, w dobie żywioło- 
wej, grożącej nam w innej dzielnicy kata- 
strofy, — stajemy u zrębu ćwierówiecza 
naszego pisma z tą pełną otuchą w zwy- 
cięstwo dobrej sprawy i uczciwej myśli, 
jaką pragęliśmy tchnąć zawsze w społe- 
czeństwoe, polskie. Oddajemy mu do dyspo- 
zycyi nasze siły, naszą pracę codzienną.. 

* 


Na obchody jubileuszowe nie czas i nie 
pora, gdy dzień każdy rzuca nam na stół 
redakcyjny nowy ciężar obowiązków, no- 
wą wiązankę zagadnień społecznych i na- 
rodowych. Rozumiemy, że dziennik, to nie- 
tylko grono ludzi, dzierżących pióro przy 
jego biurkach, — dziennik, to ci także, co 
myś! tych ludzi przejmują i swoją własną 
myślą na nich nawzajem oddziałują. Jeżeli 
więc dzisiaj rzucamy okiem wstecz na prze- 
bytą drogę łat dwudziestu pięciu, to w pierw- 
szym rzędzie poczuwamy się do obowiąz- 
ku wyrażenia szczerej wdzięczności i go- 
rącej podzięki tym wszystkim, ćo w cięż- 
kiej. dziennikarskiej pracy gspieszyli ku 
nam z radą śŚwiatłą 1 doświadczoną. co 
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— Główna trafika w Rynku. — Agenocya J. Hopcssa 
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Rae Rongamont. 

Ogłarzenia (Intoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" se opłatą od miejsca 
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Załączniki do „N. Reiormy“ (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egs. dla samiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pronumeratorów 


krzepili nas zauianiem swojem, zachęcali |średnio zagrożeni, musimy znaleść wyraz 
zycziiwością do wytrwania w zawodzie|na wyrażenie naszej opini. Musimy 


niesłychanie trudnym i odpowiedzialnym. 
Więc do tych, co piórem i umysłem swoim 
przychodzili nam w pomoc, do tych, co na 
szerokiej arenie publicznego życia i w ró- 
żnych dziedzinach kulturalnej działalności, 
pomagali do zwycięstwa polskiej idei de- 
mokratycznej, do tych wszystkich, co z na- 
mi nad odrodzeniem narodu i zgotowa- 
niem mu lepszej pracowali przysziości, — 
wraz z głęboko odczutą wdzięcznością za- 
syłamy dzisiaj prośbę, aby nadal popar- 
- i i życzliwości swojej nam nie poską- 
pili. 

Dziennik, to także koło czytelników, bę- 
dące wyrazem jego wartości publicysty- 
cznej, jego bezpośredniej sfery działania 
Jeżeli w ciężkich nieraz zapasach nie bra- 
kło nam sił do wytężającej pracy, to pod- 
trzymywała je zawsze w pierwszym rzę- 
dzie życzliwość wzrastającego koła czytel- 
ników naszych. Im więc ślemy dzisiaj za 
tę z ich strony zachętę szczere podzięko- 
wanie z ząpewnieniem, że znajdą nas 
zawsze na Usługach publicznej sprawy, 
które z najlepszem zrozumieniem i z całą 
gorliwością spełniać nadal będziemy. 

wiadomi celu i rozmiarów piętrzącej 
się przed nami pracy, ufni, że nie braknie 
dla niej w przyszłości także litego popar- 
cia ze strony społeczeństwa polskiego, ja- 
kiego doznawaliśmy dotąd, rozpoczynamy 
dzisiaj dwudziesty szósty rocznik »Nowej 
Reformy «c. 


Redakcya „Nowej Reformy". 


Wezwanie. 


Stoimy wobec okropnego, niesłychanego 
w dziejach, dzikiego zamachu na przyro- 
dzone prawa naszego narodu w zaborze 
pruskim. Tylko dlatego, że jesteśmy słabsi, 
rzucają się na nas, z krwiożerczością dzi- 
kich zwierząt, reprezentanci rządu pru- 
skiego. 

Jest rzeczą niesłychaną, aby mąż stanu, 
kanclerz potężnego pafistwa europejskie- 
go, miał odwagę na trybunie pariamen- 
tarnej zdeptać najwznioślejsze ideały lutiz- 
kości, sponiewierać te hasła, w których 
obronie tyle przelano krwi, a które uświę- 
ciła i nietykalnemi uczyniła konstytucya 
wszystkich narodów i krajów. 

Nie prawo narodu polskiego 
zostało brutalnie zdeptane przez ks. Bū- 
lowa i rząd pruski ale prawo łudzko- 
ści całej, prawo do życia i działania 
zbiorowości narodowej i jednostki, — czło- 
wieka. 

Ks. Bülow rzucił obelgę całej 
cywiłizacyi, całej ludzkości, któ: 
ra ma prawo upomnieć się o swoją 
własność, o to, co wywalczyła i okupiła 
potokami krwi, wysiłkami całych pokoleń 
i najszlachetniejszych swoich przedstawi- 
cieli. Milionowy lud wyrzucać się ma z jego 
prastarych sadyb. odebrać mu sposób do 
życia, możność odzywania się publicznie 
w ojczystym języku! 

Niemcy wstydzić się powinni tej tera- 
Źniejszości, — oni, którym przeszłość inne 
przekazała tradycye, oni, którzy także za 
wolność tyle ponieśli ofiar. Czy świat cy- 
wilizowany upomni się o swoją duchową 
własność, po którą sięgła bandycka ręka 


nad Spreą — zobaczymy Ale my, bezpo: |nusowego wywłaszczenia! 


rzyŁ Wtem nagle w karczmie zjawia się úW 
wyzuty gospodarz jako stary bezdomny dziad. 

Pomiędzy żydem a dziadem zaczyna się inte- 
resująca rozmowa, z której wynika, że dziad 
przyszedł upomnieć się o swą krzywdę i szu- 
kać pomsty na swym prześladowcy, za swoją 
i swej córki Jewdochy dolę. 

Losy Jewdochy stanowią właściwy zawiązcek 
tragedyi. Dziewczyna rozkochała się w synu 
karczmarza Natanie, a owocem tego stosunku 
było dziecko, które Jewdocha zaraz po urodze- 
nin z namowy kochanka udusiła. 

I oto od tej chwiii zniknęła jej miłość i tę- 
sknota, a zrodziła się tragedya duszy i serca 
macierzyńskiego, która znajduje wyraz w nieu- 
stających wizyach dręczonego wyrzutami su- 
mienia. 

— le mi na świecie — powiada dziewka do 
dziada — a że mi to jest źle, że serce strute, 
że mam ręce jak w więzach zakute, a na czele 
znamię wypalone wstydu — i że kocham, 1 że 
nienawidzę, i że płaczę, że jęków się wstydzę, 
że wstręt targa mną i w nim żyć muszę, żem 
w bezdroża te zagnała duszę, że mi się próżną 
zda ulga z kościoła, to może prawda już, że 
śmierć mnie woła... 

Na domiar nieszczęścia Jewdocha dowiaduje 
się, że Natan chce się żenić. Teraz już niczego 
nie pragnie, tylko przyspieszenia zgonu i żąda 
od kochanka, aby ją zabił. 

Natan, pomimo, że ze starym Samuelem już 
dawniej postanowili zgładzić dziewczynę, waha 
się. Ostatecznie jednak zamiar dojrzewa w nim. 

Narzędziem spełnienia zbrodni będzie rodzony 
brat Jewdochy, uriopnik, który zjawia się w kar- 
czmie, Natan daje mu do rąk rewolwer 1 niby 
zapytując o sposób użycia, szarpie rozmyślnie 
nabitą bronią tak, że rewolwer wypala i kula 


talia smirrtelnie Jewdochę, krzątającą się oko- 
+, kuchni. 

I oto tragedya zakończona. Zjawia się sąd i 
żandarmi i Stary Samuel, stosownie do podjęte- 
go planu podczas śledztwa kieruje podejrzenia 
przeciw urlopnikowi, a Natan mu w tem poma- 
ga, mówiąc do sędziego: 

— Pijanica, awanturnik, zawadyaka, bił się 
ze mną, szarpał, bił moją głową o mur w sieni, 
przypierał mnie; strzeliło. Czy ja wiem, jak? 
Ja mie wiedział, że kto stoi tam. 

Urlopnikowi żandarm nakłada kajdany, ale 
w tejże chwili zjawia się na scenie drugi syn 
Samuela, Joas, wdzięczne chłopię, symbolizujące 
sumienie oraz prawdę i przerażony tem, co usły- 
szał: 

— On winien, on zły duch — on bies!., — 
woła do sędziego — wskazując na brata swego 
Natana. 

A kiedy przerażony tem świadectwem Samuel, 
z błagalnym wzrokiem kładzie palce na usta, 


reagować na rozbój, musimy się bro- 
nić, Tak źle nie jest, — my nie jesteśmy 
jeszcze pozbawieni wszystkich Środków 
samoobrony. 

A więc rzecz pierwsza: 


eni htierzi na pruski towar! 


Choćbyśmy w płótnianki ubierać się mieli: 
nie wolno nam brać pruskiego 
wyrobu! Na tyle energii, na tyle rozumu 
politycznego musimy się wreszcie zdobyć. 

Kupcy połscy muszą w tej sprawie 
iść ręka w rękę z całym narodem. Niech 
zawczasu obmyślą środki. To ich 
obowiązek. 

Powtóre wszystkie reprezenta- 
cye polskie, zacząwszy od Koła pol- 
skiego, skończywszy na radzie gminnej, 
w zapadłej wiosce polskiej — wszyst- 
kie instytucye, korporacye isto- 
warzyszenia, w polskich zostające rę- 
kach, winny podnieść gromki głos pro- 
testu przeciw zbrodni, mającej się speł- 
nić na naszym narodzie. 

Trzeba raz nazwać po imieniu i nazwi- 
sku postępowanie narodu, który, jak żmi- 
ję jadowitą, wychowała Polska. 

Tyle na razie. Będzie to dla nas sprawą 
najnaglejszą i najważniejszą — którą zaj- 
mować się będziemy w łączności z wszy- 
stkiemi sferami ludności polskiej. 

Musimy tutaj zdobyć się na akcyę so- 
lidarną, bez względu na frakcye i stron- 
nietwa polityczne, bez względu na stany 
i zawody. — Naród ma działać; idzie o 
Polskę... 


O izy miliony morgów polskiej ziemi. 


Po trzy miliony morgów ziemi polskiej wy- 
ciąga obecnie drapieżną swoją dłoń rząd pru- 
ski! Tyle bowiem — 1 milion i 700 tysięcy 
hektarów ma, według obliczeń władz pruskich, 
przytoczonych w onegajszej mowie ks. Biilowa, 
wynosić jeszcze własność ziemska, pozostająca 
w rękach polskich w W. Ks. Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich. Aby ten obszar w całości 
wydrzeć z rąk polskich, na to po cenach dzi- 
siejszych potrzebaby co najmniej dwa i pól mi- 
liarda marek. s 

1 tę cyfrę wymienił ks. Bülow w swej mô- 
wie, aby przedstawić ogrom zadania, jakieby 
czekało państwo pruskie, gdyby na prawdę za- 
pragnęło zupełnie wyrugować ludność polską 
z ziemi. I bezpośrednio potem dopuścił się no- 
wej hipokryzyi. Nie chcąć widocznie przerażać 
żbytnio „poczetwych Michlów* niemieckich, ste- 
kających i tak już pod nadmiarem podatków, 
dodał natychmiast, że takiego zamiaru rząd pru- 
ski „na razie” jeszcze nie powziął. Wywła- 
szezanie Polaków ma się ograniczyć jedynie do 
takich rozmiarów, któreby zapewniało żywioło- 
wi niemieckiemu w obu tych dzielnicach ab- 
sołutną liczebną i materyalną prze- 
wagę nad ludnością polską, ma do te- 
go stopnia osłabić żywioł polski, aby raz na 
zawsze wyzbył się nawet marzeń o 
możliwości oderwania się od Prns,o 
wskrzeszeniu wolnej niepodległej Polski — z te- 
mi dzielnicami, jako składową jej częścią. — 
W tym celu — mówił — potrzeba nam wię- 
cej polskiej ziemi, musimy ją uzyskać w 
większych zwartych obszarach, a ponieważ dro- 
gą dobrowolnej sprzedaży uzyskać jej już nie 
możemy — musimy przejść do systemu przy- 


nieprawość. — Sąd wydaje. 


W moichże rękach życie gaśnie, 
lampa w dłoniach rozpryska 
a ogniów strasznych łuną krwawą 
w sumieniu światłem błyska. 
Lęku i trwogi mej zjawiska 
stały się żywą jawą. 
O Absalonie mój! 
Jahweh, Jahweh! 
Mnieś zabrał dziecko moje 
Jahweh! Jahweh! 
Mój skarb u moich stóp. 
Tragedya kończy się ponurą sceną wejścia 
księdza z Wijatykiem do umierającej Jewdochy. 
W chwili. gdy ksiądz wchodzi do alkierza, na 
scenę wchodzi Dziad, ojciec Jewdochy i jakby 
streszczając myśl przewodnią tragedyi. mówi sło- 
wami ewangielisty: 
— Powrócisz mnie Panie wszystkie, które 
wziąłeś. Albowiem rzeczone: "Dyś jest. który 


pragnąc mu dać do zrozumienia, aby nia gubił | byłeś i będziesz... 


ojca — Joas z okropnym krzykiem pada na 
ziemię i umiera. 

Ale ten Joas był nlnbieńcem starego Samu- 
ela. Dla niego to on żył, dla niego skarby swe 


Ostatnie dzieło Wyspiańskiego przenika duch 
głębokiej reileksyi na tle wierzeń religijnych. 
Poza tem, jak nić przewodnia poetyckiej myśli 
autora, wije się tu czynnik fatalistyczny jako 


chował i sumienie zbrodnią obciążał. Śmierć Jo- | przyczyna i rozwiązanie węzła tragicznego dra- 
asa, widomy znak gniewu i pomsty Jechowy | matu. W stosunku jednak do innych utworów, 
wstrząsa do głębi duszą starego zbrodniarza. I|jest dzieło to mniej jasnem w przeprowadzeniu. 


oto z ust jego wybiega potężny, do głębi duszą 
wstrząsający tren żalu, w którym poeta zamy- 


Jak każdy twór umysłu niepospolitej tej miary, 
„Sędziowie" posiadają ustępy i sceny już to pełna 


ka całą misterną charakterystykę duchową Sa-|siły i plastyki, już to zadziwiające barwnością 


muela: 


„Szdziowiei Mojej duszy dzieło 

z tych moich myśli się poczęło 
przeciwko mnie powstaje! 

Prorok się wskrzesnął w dziecka duszy, 
Niepowstrzymaną dłonią kruszy 


kolorytu słowa i poetyckiej wizyi autora. Poza 
tem posiadają swoją indywidualną cechę: kolo- 
ryt biblijny doskonale przystosowany do tła 


|tragedyi. Stary Samuel i syn jego Joas, to dwie 


postacie, odcinające się plastyką linij i siłą 
duchowej charakterystyki od długiego pocztw 
postaci, jakie nam dał teatr Wyspiańskiego 
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I w iej formie zapowiedź kanclerza brzmiała 
aż nadto brutalnie, a jeduak zawierała jeszcze 
hipokryzyę. Jakże bowiem rząd pruski może 
się jeszcze wypierać zamiaru zupełnego 
wyrugowania Polaków z ziemi, jeżeli fakty- 
cznie dąży do tego już od lat dwudziestu? Czy 
nie wydano już dotychczas na ten cel 450 mi- 
lionów marek — czy za ich pomocą nie skur- 
czono ziemi polskiej o mniej więcej ćwierć 
miliona morgów? Razem z żądanemi obecnie 
400 milionami wyznaczono juź przecie 850 mi- 
lionów — aby zagrabić odwiecznie polską wła- 
sność. A przecież przy końcu mowy książę Bii- 
low sam oświadczył otwarcie, że rząd pruski 
nie cofnie się z tej drogi, lecz że konse- 
kwentnie dalej na niej kroczyć bę- 
dzie 

Hipokryzyą tą mie zdoła rząd pruski wpro- 
wadzić w biąd opinii Europy, nie zdoła zakryć 
faktn, że rozpoczyna grabież, w tak potężnych 
rozmiarach, jakiej od dawna nie widziano w 
Europie! 

Publiczność i prasa w Niemczech nie tai też 
przed sobą, iż Prusy przystępują do wprost ko- 
łosalnego zadania  Świadczył o tem także ze- 
wnętrzny wygląd Sejmu pruskiego na wtorko- 
wem posiedzeniu. Był to, jak zapewniają dzien- 
niki niemieckie, na prawdę „wielki dzień* w 
życiu tego Sejmu. Izba i galerye były przepeł- 
nione, a mimo że kanclerz mówił tym razem 
bez zwykłej werwy, mimo że operował mnó- 
stwem nużących cyfr, słuchano go ze skupioną 
uwaga. 

Niektóre dzienniki niemieckie zaznaczają 
z pewnem zdziwieniem, że tym razem posłowie 
polscy nie przyłaczyli się do ogólnego okrzyku 
na cześć cesarza, wzniesionego przy otwarciu 
sesyi przez prezydenta Izby. Czy to naiwność, 
czy szyderstwo? 

Kanclerz mówił długo, przeszło godzinę przy- 
taczał setki dat statystycznych, aby udowodnić, 
w jak wielkiej mierze mnoży się znów polska 


właszczeria Polaków z ziemi, jnź te 400 milio- 
nów w połączeniu z „prawem“ wywłaszczenia 
wystarczą zupełnie do złamania i zniszeze 
nia całej narodowej pracy w zabo- 
rze pruskim. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że rząd pru- 
ski rozpocznie wywłaszczenie 0d wszystkich tych 
osiadłych na ziemi obywateli poznańskich, któ- 
rzy wybitniejszą rolę odgrywają w życiu publi- 
cznem, którzy są przewodnikami w narodowej 
i organizacyjnej pracy. Nie niega wątpliwości, 
że skieruje akcyę wywłaszczenia ku tym zwła- 
szcza okolicom, w których głosy polskie posia- 
dają jeszcze przewagę przy wyborach, Dalszem 
więc następstwem nowej ustawy będzie zupełna 
dezorganizucya społeczeństwa polskiego — ode- 
branie jej możności wysyłania własnej reprezen- 
tacyi do Sejmu i parlamentu niemieckiego. 

I tak powoli, lecz stale, zabór pruski zamie- 
niać się będzie na wielki cmentarz ludności pol- 
skiej. Oto, co nas czeka! 


” m in X je irn 
(imudzyam niemieckie w Galii. 
(Koresp: „Nowej Reformy* ) 

Wiedeń, 27 listopada. 
Niemcy galicyjscy nie zaniedbują swej pracy 
„kulturnej*. Obietnice, uczynione przy zawięzy- 
waniu „Związku chrześcijańskich Niemców w 


Galicyi*, spełniają z gorliwością i ruchłiwością,! 


godną zaiste naśladowania. Zaledwie bowiem 
ich „Związek“ wszedł w życie, a już na całej 
linii dają znaki swej działalności. Podjęto na 
początek sprawę szkolną. Niedawno temu poja- 
wiła się w Wiednin deputacya Niemców z Ga- 
licyi — po raz pierwszy — w sprawie zagro- 
żonej szkoły w Rosenbergu, który, nawiasem 
mówiąc, nie leży ani nad Renem, ani nad Me- 
nem, tylko dzięki altruizmowi Sejmu galicyjskie- 
go w Galicyi. Deputacya przybyła do parlamen- 


własność ziemska, jak bardzo żywioł polski za- tu, aby żale swoje na Polaków przedłożyć wprost 
graża niemczyźnie w tych dzielnicach, i z dat, ministrowi oświaty dr. Marchetowi. Znalazła też 
tych wysnuł w końcn wniosek, iż Niemcy ma- | w posłach wszechniemieckich chętnych przywód- 
szą się bronić przed „grożącą in nawałą ców, którzy ją do ministra poprowadzili i żądania 
polską“. Głośnym śmiechem szyderczym od- jej gorliwie popierali. 04 ministra wyszła 
powiedzało na to Koło polskie, z którego ław deputacya bardzo zadowolona. Praw- 
zresztą co chwilę odzywały się głośne okrzyki dopodobnie okazał się przychylnym dla jej żą- 
protestu. Niekiedy polskim posłom scekundowało dań. O co im właściwie chodziło — nie podobna 
w tem centrum i stronnictwo woinomyślne. A |było się dowiedzieć. Rzecz trzymają w wielkiej 
„gdy kanclerz skończył, jedynie z ław konser- tajemnicy. Nie wiem, czy Kołu polskiemu wia- 
watywnych i narodowo-liberalnych odezwały się domo cokolwiek o tych pokątnych wichrzeniach. 
głośniejsze oklaski, na które znów Koło polskie, Byłoby jednak bardzo wskazanem, aby Koło 


odpowiedziało sykaniem. 

Dyskusyę nad tą mową kanclerza i nad ca-| 
łym projektem odroczono da piątku, a więc do 
jutra. 

Jakie widoki ma ta brutalna ustawa zabor- 
cza — to wykazaliśmy już w jednym z osta- 
tnich artykułów, Najnowszy „Berliner Tage- | 
blatt* pisze o niej co następuje: 

„O losie projektu rządowego, który zapewne 
przekazany zostanie osobnej komisyi, na razie 
nic pewnego jeszcze powiedzieć nie można. Przy- 
jęcie, jakie znalazł on w Sejmie, nie było by- 
najmniej entuzyastyczne. Znamiennem zaś jest, 
że i konserwatywna „Kreuz Ztg* wyraża znów 
pewne wątpliwości i żąda gwarancyj, iż nowa 
ustawa nie zaszkodzi interesom niemieckiej wła- 
sności rolnej“. 

„Frankfurter Zty* ostrzega ks. Bilowa, aby 
z tych konserwatywno-liberalnych oklasków nie; 
wysnnwał wniosków, że większość narodu nie- 
mieckiego godzi się na tę brutalną politykę 
grabieży. d w | 

Dalsze głosy prasy przytaczamy w rubryce 
telegramów. | 

Polska prasa poznańska już przedtem napię- 
tnowała ten zamiar rządowy i w ostatnich swoich 
pumerach ogranicza się głównie do podania tre- 
ści projektn rządowego. 

A teraz przypatrzmy się nienniknicnym na- 
stępstwom ewentualnego uchwalenia tej barba- 
rzyńskiej ustawy. Z chwilą zupełnego wyzucia 
jej z ziemi, ludność polska w zaborze pruskim 
przestanie być czynnikiem politycznym, zamieni 
się na bezrolny proletaryat — zależny od łaski 
pruskiego rządu i niemieckiego społeczeństwa. 
Najprawdopodobniej zaś zmuszoną by była do 

asowej emigracyi — gdyż ręka w ręke z wy-| 

aszczeniem pójdzie dalcj praktykowany już 

ziś boikot polskiego przemysłu i handlu, a na- 

et polskiego roboznika. Wywłaszczenie z ziemi 
będzie więc także faktycznem ogłodzeniem 
ezteromilionowej iudności polskiej. 

Z chwilą, gdy miasta i miasteczka w dwóch 


baczną zwracało uwagę na tego rodzajn machi- 
nacye, popierane cichaczem przez posłów, a na- 
wet przez stronnictwa niemieckie. 

Agitacya niemiecka w Galicyi wywołaną zo- 
stała, obecnie zaś silnie jest popieraną, przez 
Niemców buakowińskich. Dla żądań po- 
wyżej wspomnianego „Związku“ są też niebez- 
piecznymi pośrednikami niemieccy posłowie z Bu- 
kowiny, którzy, jak dr Skedl, dr Keschmann i 
inni, posiadają wród niemieckich stronnictw Izby 
poselskiej nie tylko wyrobione stosunki, lecz 
także i wpływy, a nadto działają w porozumie- 
niu z wszystkimi galicyjskimi wrogami Koła 
polskiego. Minister oświaty, dr Marchet, zasia- 
da z posłem Skedlem w jednem stronnictwie, 
zatem wpływ jego na polu szkołnictwa-nie mały, 
zwłaszcza, że jest on profesorem wszechnicy 
czernowieckiej. 

Niedawno temu przyniosła, wychódząca w Wie- 
dnin, „Aldeutsche Correspondenz* bardzo waż- 
ną wiadomość z tej dziedziny. Oto doniosła óna, 
iż wskutek starań posłów, dbałych o dobro kal- 
tury niemieckiej, rząd skłania się do da- 
nia Niemeom galicyjskim kompensa- 
ty za zniesienie niemieckiego gim- 
nazyum w Brodach, zamierzając o- 
tworzyć w Stryjulnub: Białej nowe 
gimnazynm niemieckie. 

Rozumie się samo przez się, iż niemiecej po- 
słowie parlamentarni, w porozumieniu -Z prze- 
wódcami „Związkn* galicyjskiego, pracują za 
kulisami poufnie w tym kierunku, starając się 
u ministra oświaty o założenie nowego gimna 
zymm niemieckiego w Galicyi — w Białej lub 
Stryju, w jednem albo w drngiem mieście, około 
którego skupia się najsilniejsze osadnictwo nie- 
mieckie w Galicyi. Niezawodnie gimnazynm w 
Białej lub w Stryju wzmocniłoby stanowisko 
Niemców w okoliey niepospolicie, którzy tem 
samem utworzyliby jeszcze niebezpieczniejsze, 
niż obecnie, ognisko germanizacyi. 

Stosunki bialskie znane są mniej więcej. Wy- 
starczy na tem miejscu przypounieć, że podług 


tych dzielnicach otoczone zostaną szerokiemi | dokładnych obłiczeń posła dra Buzka, w okoli- 
pasami wyłącznie miemieckich wsi i osad, upaść jcy Białej zniemczono w dziesięcioleciu od 1890 
w mich musi także mieszczaństwo poł-|do 1900 nie mniej, jak około 1000 osób ludno- 
skie, bo straci naturalną materyalną podstawę ści polskiej. Na stryjskiem Podkarpaciu liczne 
swego bytn. Lecz nawet gdyby rząd pruski „nali możne istnieją kolonie niemieckie. Są to prze- 
razie” jeszcze nie zmierzał do zupełnego wy- | ważnie ewangelicy, popierani w zborach i w 


Są to dwa typy o idealnie rzuconych liniach, 
dopełniające się siłą kontrastu psychologiczne- 
go. Poezya i teatr polski zyskują w tych dwóch 
osobach tragedyi dwa pierwszego znaczenia ty- 
py: jeden 1deuiistyczny, pełen poezyi. drugi 
gocacy Biią wyrazu indywidualnego i ogro- 
em nagromauzonych w nim destrukcyjnych 
rysów. Jeże niedy teatr polski podejmie wy- 
stawienie „Sędziów”, wydobycie tej charaktery- 
styki i tej siły psychicznego kontrastu będzie 
jednem z najważniejszych, ale i najwdzięczniej- 
szych założeń reżyserskich, 
Nad całą tragedyą „Sędziów* unosi się duch 
ewangeliczny, który dziełu temu, rzuconemu na 
współczesnych wypadków 1 współczesnej 
obyczajowości, nadaje wyższe poetyckie napię- 
cie. Utwór ten w pewnym kierunku na punkcie 
nastrojn i zastosowania współczesności ma pewne 
analogia z „Klątwą” i do tej samej kategoryi 
w grupie utworów scenicznych Wyspiańskiego 
zaliczanym być winien. Niezależnie od tego w 
każdym wierszu, szczególe, ustępie, w licznych 
zwrotach i porównaniach, nawet w stylu, for- 
mach i odrębnościach gramatycznych właści- 
%ych Wyspiańskiemu, posiada wszystkie zna- 
miona i błyski myśli autora „Wesela“. Niema 
w utworze tym tej siły i tej spoistości, co w 
poprzednich, ale mimo to jest taka ilość głębo- 
kich i trafnych myśli, zwrotów filozoficznych i 
oryginalnych rzutów myśli w wytwornej i pod- 
niosłej formie słowa wypowiedzianej, że utwór 
ten jako wybłysk umysłu, który tyle wyrzucił 
z siebie arcydzieł, będzie zawsze cennem wzbo- 
gaceniem nie tyłko dorobku Wyspiańskiego, ale 
całego plonu naszej najnowszej dramatycznej 
literatnry. W. Pr, 


szkolnictwie przez koloński „Gustav-Adolf-Ve- 
rein“. Wszędzie po koloniach istnieją wzorowe 
niemieckie szkoły wyznaniowe, z których wio- 
nie krzepki duch wszechniemiecki. Zakątek ten 
mógłby stać się bardzo niebezpiecznym, zwła- 
szcza, że w licznej tamtejszej ludności żydow- 
skiej posiada w odwodzie rodzaj rezerwy naro- 
dowej. Powiat doliniański wykazuje około 
16.000 ludności niemieckiej, która stosunkowo 
jest także nie małą-w powiecie: drohobyckim, 
nadworniańskim, stryjskim i kałaskim. 

Nie wiem, o ile doniesienie „Alldeutsche Cor- 
respondenz* polega na prawdzie. Bądź co bądź 
dowodzi ono, że o nowe niemieckie gimnazyum 
w Galicyi starają się pokątnie stronnictwa nie- 
mieckie i że, jeśliby nawet jeszcze nie posia- 
dały stanowczej obietnicy od ministra, znaj- 
dują n niego przychylne przyjęcie. 
To atoli wystarcza aż nadto, by Koło polskie 
czuwało nad sprawą. Inaczej mogłaby nas za- 
skoczyć bardzo fataina niespodzianka. Należa- 
łoby też wyświetlić knowania i odsłonić nici, 
namotane między Niemcami z Bukowiny i z Ga- 
licyi, a kończące się za kulisami parlamentar- 
nemi w Wiedniu. Intrygę niemiecką należy zde- 
maskować i zwalczać bezwzględnie. 

: Wiesław. 


0 ćrożyźmie węgla. 


Napisał 
Jan Zarański 
radca górniczy i posoł do Rady państwa. 
(Dokończenie.) 

Państwo powinno zatem przez nabycie pe- 
wnej ilości kopalń, tudzież terenów węglowych 
podjąć konknrencyę z prywatnymi właściciela- 
mi, a rola przewodnia przypada państwu, zwła- 
szcza tam, gdzie stosunki geologiczne uprawniają 
do nadziei odkrycia. nowych pokładów węgla. 
Tutaj wspomnieć mnszę o krakowskiem 
zagłębiu węglowem, rokującem daleko 
idące nadzieje na przyszłość. Podczas gdy je- 
szcze przed 10 laty przypuszczano, że forma- 
cya węglowa ciągnąc się od Królestwa i Gór- 
nego Śląska kończy się na południe jaż z Wi- 
słą, a na wschód z południkiem, poprowadzo- 
nym przez Tenczynek, dziś jest pewnem, że 
formacya ta rozsprzestrzenia się daleko na po- 
ładnie od prawego brzegu Wisły. Wykazały to 
niewątpliwie wiercenia, podjęte w powiecie 
bialskim z wielkim nakładem kosztów i ze zna- 
cznym ryzykiem przez zmarłego przedwcześnie 
dra Arnolda Rapoporta, który niepoślednią 
pod tym względem położył zasługę, a następnie 
wiercenia, wykonane przez pruskie firmy w po” 
wiatach bialskim i wadowickim. Przemawiają- 
cem do przekonania jest nadto zapatrywanie, 
że ta wielka formacya węglowa z zapasami wę- 
gla na setki, jeśli nie tysiące lat wystarczają- 
cemi, nie kończy się na wschód z Tenczynkiem, 
lecz ciągnie się popod Kraków i daleko poza 
Kraków, prawdopodobnie aż po Przemyśl. To 
byłoby już nie bogactwo, lecz skarby, z których 
czerpałyby państwa ościennel n 

W tych stosunkach obowiązkiem jest pań- 
stwa poświęcenie szczególnej uwagi rozwojowi 
nowego zagłębia, a w szczególności zabezpie- 
czenie na własność rządu obiecujących terenów, 
które tak, jak rzeczy dziś stoją, znajdują się 
przeważnie w rękach, obcych, niestety głównie 
praskich, Wolałbym niezawodnie, ażeby akcyę 
taką kraj podjął, zwłaszcza że wrazie pomyśl- 
nego wyniku próbnych wierceń, mógłby posia- 
dać przedsiębiorstwo na długi program obliczo- 
ne i krajowi zyski dające. Skoro to jednak w 
dzisiejszych stosunkach ekonomicznych kraju i 
w dzisiejszym składzie naszego Sejmu niemożli- 
wem jest do przeprowadzenia, należy wymagać 
od rządu, aby podjał w tym kierunku akcyę o 
szerszym zakroju. Ze z podjęciem takiej akcyi 
rządu złączyćby można nasze interesa narodo- 
we, nie potrzebują nzasadniać wobec przytoczo- 
nego wyżej faktu zabczpieczenia bardzo zna- 
cznych terenów węglowych przez firmy pruskie. 

Przez znaczniejsze rozszerzenie stanu posia- 
dania mogłoby państwo podjąć skuteczną kon- 
kurencyę z prywątnemi przedsiębiorstwami i 
sprzedając węgiel wprost konsumentom, regulo- 
wać jego cenę. Tego rudzaju akcya, umożliwia- 
jąca rozamną regulacyę ceny, obliczoną jednak 
być może z natury rzeczy na okres dłnższy. Za- 
nim kopalnie zostaną nabyte, zanim na terenach 
węglowych wykonane zostaną przedwstępne ro- 
boty potzukiwawcze, gwarantujące pomyślny 
rozwój otworzyć się mających kopalń, musi n- 
płynąć kilka, może kilkanaście lat. Zastanowić 
się zatem trzeba jeszcze nad środkami bliż- 
szemi. 

Pod tym względem wysuwa się na pierwszy 
plan brak wagonów kolejowych, utru- 
dniający niesłychanie dowóz węgla. — Brakowi 


Boltowitgn. 


Nietykulność osobista. 


Po północy zapukano gwałtownie do bramy. 

Piotruś, ośmioletni syn stróża, skoczył do 
furtki i zaraz wrócił z krzykiem. 

— Tatusiu!.. Zandary, psia jucha, przyszli. 

Stróżka śŚpiesznie wciągała na siebie kieckę 
i szakała klucza. 

Rewizya. 

Weszli tłumnie na podwórze. 

— (Obudzić rządcę! Prowadzić pod nr 261.. 

— Do Arawskich — pomyślał stróż ubierając 
się. — Żle.. Tam chory.. Powiadają, ża chyba 
jutra nie dożyje.. Nastraszą... niespodziewanie 
wejdą.. A może i to?.. Kto wie?.. Pan Araw- 
ski.. hm.. Już dwóch z tej kamienicy wzięli. 
Nalatują, jak jastrzębie, a zawsze w nocy. Co 
robić? Jak zaradzić ?... i 

Myśli mu mkną przez głowę, jedna po dru- 
giej, a wszystkie niewykonalne. —_, i 

Na chwile wzrok zatrzymał na Piotrku. 

Ten przykucnął w kącie i gapił sie na kara- 
biny. 

Stróż wiepił w niego wzrok uparty. 

— Czy aby zrozumie? Nigdym go do takich 
posług nia używał. 

A Piotruś wciąż przypatruje się żołnierzom, 
naraz wzrok ojea ułapił i dziób szeroko otwo- 
rzył. 

Patrzą na siebie.. wciąż patrzą... 

Chłopak zaczął porczęta dopinać. 

— Prędzej! — naglił komisarz, 


Weszli w głąb podwórza oświetlonego latar- 
ką. Coś przemknęło koło nich, niby duży kot, 
czy inne jakie domowe zwierzę, 

Stróż pobiegł po rządcę. ] 

Na ciemnych schodach przypadł do okna i 
wlepił oczy w przeciwległą stronę oficyny. 

Tam — wysoko, coś zamajaczyło białego na 
szybie. 

— Sprytny, szełma, jak kundel bezdomny — 
pomyślał zadowolony. 


zaroiło się 


W mieszkaniu na trzeciem piętrze 
nagle. 

Światło migało to tu. to tam. Z pokoju do 
pokoju przesuwali się nagle zbudzeni ludzie z 
przerażonemi oczami i pobladłemi ustami. Ręce 
przetrząsały śpiesznie zawartość szuflad, prze- 
rzucały gorączkowo kartki starych, zapomnia- 
nych książek, zeszłorocznych tygodników. 

Szeptano głosem urywanym. 

Do drzwi kuchennych ktoś cicho zapukał. 

— Tó ja. mOn ] 

Arawski wsunąż się, jak cień, i drzwi za 30- 
bą zamknął. 

Był blady, wzruszony- 

— Niema „ich“ jeszcze. 

— Niema, ałe słychać jaż kroki na schodach. 

— Jakże tam? P 

— Wszystko dobrze. Bądźcie spokojni. 

Gdzie Piotruś? 

— Został na strychu: 
domu. : 

— Ach.. ja się tak boję.. Może gdziekol- 
wiek co zostało.. To byłoby okropne... Wiesz 
przecie, że „oni“ teraz, podczas wojennego sta- 
nu z niczem się nie liczą. Gdyby ciebie wzięli... 


Później umknie do 


temu przyrzekł już rząd, o ile możności, jak 
najprędzej zapobiedz. Niemniej ważnem jest u- 
sunięcie braku sił roboczych, co łączy 
się z uregulowaniem zawiłej kwestyi emigracji. 

„W ręku rządu znajduje się także zaostrze- 
nie przepisów 0 utrzymaniu kopalń 
w ruchu i o wykonywaniu prac po- 
szukiwawczych na terenach węglowych w 
obrębie t. zw. wyłączności górniczych, zanim 
gruntowna reforma całego ustawodawstwa gór- 
niczego będzie mogła dojść do skutku. Zważy- 
wszy, że przepis § 182 powsz. ust. górn. wyra- 
źnie określa warunki udzielenia zwłoki do roz- 
poczęcia lub utrzymywania ruchn w nadanych 
tak zwanych miarach górniczych, warun- 
ki polegające w udowodnionych niekorzystnych 
zewnętrznych stosunkach, jak n. p. brak zbytu, 
konkurs, kuratela, egzekucya i t. p. lub w we- 
wnętrznych przeszkodach ruchu kopalnianego, 
jak pożar, zalew kopalni, ustawianie maszyn 
it. p, winno ministerstwo rolnictwa przypom- 
nieć władzom górniczym, że tylko w tych usta- 
wowo uzasadnionych warunkach godzić się win- 
ny na spoczynek rnchn kopalni, we wszelkich 
innych zaś wypadkach stanowczo żądać utrzy- 
mywania ruchu kopalnianego. Niedostatecznie 
przestrzeganym jest również przepis rozporzą- 
dzenia ministerstwa handlu, jako ówczesnej naj- 
wyższej władzy górniczej, z dnia 14 czerwca 
1862, d. p. p. Nr 38 o komasacyi wyłączności 
górniczych i sposobie wykonywania robót po- 
szukiwawczych na skomasowanym terenie po- 
szukiwawczym. — Wyłączności te, będące dziś 
przedmiotem rozgałęzionej produkcyi, winny być 
w myśl powyższego przepisu komasuwane, a wła- 
dza górnicza ma obowiązek nałożenia na przed- 
siębiorcę górniczego przymusu utrzymania w o0- 
brębie tych wyłączności pewnego minimum ru- 
chu. Ścisłe przestrzeganie powołanego przepisu 
ministeryalnego przyczyniłoby się w znacznej 
mierze do przyspieszenia tempa, w jakiem dziś 
postępują roboty poszukiwawcze, a co za tem 
idzie, do podjęcia właściwego ruchu kopalnia- 
nego w czasie znacznie prędszym, niż się to 
dzisiaj dzieje. 

Równolegle z tą akcyą rządu postępować 
powinny ułatwienia dla możliwie najszerszego 
zastosowania ropy galicyjskiej do 
celów opałowych. Przemysł naftowy prze- 
bywa dziś skutkiem nadprodukcyi przesilenia. 
W 'Tustanowicach odkryte zostały głębokiemi 
wierceniami nadzwyczaj obfite źródła ropy, któ- 
re zalały targi wewnętrzne i spowodowały ogól- 
ną zniżkę cen na szkodę producentów surowca. 
Częściowej sanacyi obecnych stosunków prze- 
mysłau naftowego podjął się nasz Sejm, uchwa- 
lając w ostatniej kadencyi 1!/, milionowy kre- 
dyt na budowę zbiorników. Jest to sanacya — 
powtarzam — częściowa, zapobiegająca tymcza* 
sowo zniszczeniu surowca lub pozbycia go po 
cenach niestosunkowo niskich. Pomoc właściwa 
polegać może — jak to zresztą poseł dr Ko- 
lischer podczas rozpraw sejmowych trafnie 
podniósł — na zużycin na cele opałowe tej nad- 
wyżki produkcyi, której rafinerye austryackie 
nie są w stanie przerobić na naftę, W pierw- 
szej linii wchodzą tu w rachubę koleje żelazne, 
które — jak się to dzieja w Rumunii — uży- 
wać winny ropy. do opalania lokomotyw na nie- 
których liniach. Przez odpowiednie zróżniczko- 
wanie taryf kolejowych i przez utworzenie par- 
ku cystern kolejowych, mogłaby nadto opałowa 
Topa galicyjska znaleść szerokie zastosowanie 
w przemyśle. Koło Polskie uzyskało już pod 
tym względem pewne przyrzeczenia rządu a do- 
pilnowanie ścisłego ich dotrzymania, wpłynie 
niezawodnie z jednej strony na sanacyę fatal- 
nych obecnie stosunków przemysłu naftowego, 
z drugiej przeciwdziałać musi drożyźnie węgla. 

Jeśli wreszcie uda się doprowadzić do zmia- 
ny kontraktów o dostawę węgla w tem rozu- 
mieniu, że ograniczoną zostanie klauzula o „for- 
ce majeure*, to szereg tymczasowych zarządzeń 
przeciw drożyźnie węgla byłby, zdaniem mojem, 
wyczerpany. 


Mae wydalanie pok motik 


Od paru dni przynoszą telegramy wiadomość o 
masowem wydalanin polskich robotników z kopalń 
i fabryk pruskich. „Schlesische Zeitung“ z 18 li- 
stopada br. w nr. 813 donosi, że pruskie minister- 
stwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z mini- 
sterstwem handlu, zarządziło dla polskich ro- 
botników z Galicyi w górnośląskiem zagłę- 
biu przemysłowem t. zw. „Karenzzeit", który 
ma trwać dni 18, począwszy od d. 20 gru- 
dnia. Wszystkie zatem tamtejsze kopalnie węgla 
muszą przed 20 grudnia wydalić wszystkich 
polskich robotników z Galicyi. — Wprawdzie 
„Schlesische Zeitung“ zaznacza, Że okres powyż. 


— Ależ, Marylko, nie znajdą. Musisz się u- 
spokoić! Drżysz cała. Zapanuj nad sobą. Dzie- 
cko karmisz. 

— Niech mamusia będzie spokojną. Pofatygnją 
się daremnie — zapewniał matkę wysmukły, 
z mądremi oczami wyrostek. 

Na schodach już tętniały kroki ciężkie, a 
mnogie, dziesiątkując się w gwałtownie biją- 
cych sercach rodziny, skupionej w małą grupę. 

— Byleby Jurek się nie przeląkł — szeptała 
zmienionym głosem Arawska. 

Jednocześnie rozległy się silne, brutalne dzwon- 
ki od strony frontowej mieszkania i od kuchni. 
ma otwierał jedne drzwi, syn drugie. 

Bzli. i 

Dwunastu żołnierzy z karabinami, dwóch ofi- 
cerów, komisarz, pomocnik jego, ośmiu żandar- 
mów, kilkn tajnych agentów. 

— Hol ho! — pomyślał Arawski — wido- 
cznie polują na grubego zwierza. i y 

— Mam polecenie zrobić u pana ścisłą rewi- 
zyę — rzekł komisarz na wstępie. 

— Proszę. A 

Żołnierze z karabinami rozlokowali się w ka- 
żdym pokoja. 

Arawski pootwierał szafy, biurka, gdzie przy- 
bysze zaczęli gospodarkę, a sam wszedł do ma- 
łego pokoiku i nsiadł na łóżku, na którem le- 
żał chory, może szesnastoletni chłopak. p a 

Chłopak miał twarz papierową, oczy wielkie, 
uduchowione subtelnym, złożonym cieniem, jak- 
by zasłuchane w dobrzmiewające dźwięki życia. 

Przyciągnął Arawskiego do siębie. 

— Wezmą cię, ojcże ? 

— Nie. 

— I mie znajdą — szeptał. 


Czwartek, 28 Listopada 1907. 


szy został zniżony w bieżącym roku z 6 tygodni! 
na 18 dni, to jednak wydalanie rebotników pols kic 
odbywa się już faktycznie od początku 
listopada, gdyż zarządy tamtejszych kopalń muszą 
się zawczasu oglądnąć zę innemi siłami robotni- 
czemi. 

` Jeżeli się zważy, że tego rodzaju zarządzenie 
wydaje się właśnie na miesiące zimowe, to znacze- 
nie podobnych wydalań ` przedstawia się dopiero we 
właściwem świetle, gdyż robotnicy nasi, zajęci w 
tamtejszych kopalniach, zostają pozbawieni 
pracy w chwili najgorszej. Nie należy 
przypuszczać, że robotnicy ci po 18 dniach będą 
mogli do pracy powrócić, bo rządowi pruskiemu 
przychodzą z pomocą Rusini. Mianowicie niejaki 
ksiądz Hanicki, duchowny obrządku grecko-katoli- 
ckiego, otworzył niedawno stacyę odbiorczą w Ka- 
towicach, dokąd codziennie napływają masy ru 
skich robotników, wysyłanych przez gr.-kat. 
parochów ze wschodniej Galicyi, spełniających rolę 
agentów ks. Haniekiego. 

Celem zasiągnięcia informacyi, o ile powyższe 
pogłoski polegają na prawdzie, zwróciliśmy się do 
krakowskiego urzędu pośrednictwa pracy, 
gdzie nam oświadczono, że istotnie zgłaszali 
się tam już wracający z Prus robotni- 
cy ruscy, którzy zeznali, że pracę porzucili, gdyż 
ksiądz, który ich wysłał do agencyi księdza Hani- 
ckiego, miał podawać zupełnie odmienne, o wieje 
lepsze warunki od tych, które na, miejscu znaleźli, 
Co do pewnych wypadków spisano nawet z robotni- 
kami protokół. 

Rząd pruski tłómaczy wydalania robotników pol- 
skich tylko pewnemi względami administracyjnemi; 
dziwną jednak rzecz, że nie odczuwa tych samych 
obaw wobac robotników ruskich, którzy już i daw- 
niej tak samo, jak polscy, w kopalniach pruskich 
pracowali i pracują. 

Spodziewać się należy, że reprezentacya polska 
w Wiedniu zajmie się, ebok nowych projektów u- 
staw antipolskich, także i sprawą systematycznie 
powtarzających się wydalań polskich robotników, 
jako „listige-Anslaender". Można się spodziewać, 
że w tym wypadku znajdą się po stronie polskich 
posłów także reprezentanci Innych narodów słowiań- 
skich, 


Amerykuńsku niewygoda, 

W krainie dolarów niema dolarów. Zniknęły na- 
gle, jak woda znika w piaskn. Ba — co gorsza, 
Amerykanom zaczyna brakować nawet drobnych. 
W miastach tak bogatych, jak Nowy Jork, Chica- 
go, Pittsburg, ludzie daremnie szukają gotówki, 
nota bene ludzie bogaci, bardzo bogaci. Wytworzył 
się tam nowy typ osobników, którzy posiadają ma- 
jątki, a chodzą z pustemi kieszeniami. Ekonomiści 
zapewniają, że to jest chwilowa tylko „uiewygoda*, 
jednakże osoby, dotknięte tą „niewygodą*, powia- 
dają, że to jest klęska, a powtóre dziś już nikt 
nie chce w Ameryce wierzyć żadnym ekonomistom, 
ani finansistom. Kto ma gotówkę, chowa ją choćby 
bez procentu, czy to w kasie ogniotrwałej, czy w 
skrzyni, czy w komodzie, zupełnie tak samo, jak 
niegdyś chłopi nasi chowali pieniądze w garnkach, 
tracąc od nich procent. Bardzo rozsądni i bardzo 
przedsiębiorczy, a nawet chciwi zysku ludzie po- 
wiadają sobie; „Wolą gotówkę bez procentu, niżeli 
stracić gotówkę i procent“, I oto w krainie dola- 
rów, brakuje dolarów. £ 

Na tle tej niewygody dzienniki amerykańskie 
opisują codziennie przeróżne zajścia, niepozbawione 
humoru. Oto do pewnego banku w Nowym Jorku 
przychodzi naiwna niewiasta. która co dopiero przy- 
jechała z Europy i miała jechać dalej na zachód 
do swoich krewnych, W banka chciała wymienić 
marki na dolary, co kasyer uskutecznił w ten spo: 
sób, że zabrał gotówkę w markach, a dał jej czek 
na 1000 dolarów. Kobiecina poszła do miasta, alo 
po godzinie powróciła do banku, żądając gotówki. 

— Gotówki? — zapytał kasyer tonem Papkina, 
który się zapytuje z przerażeniem: „Krokodyla? 
Tylko tyle?" 

Kobiecina żąda uporczywie gotówki kasyer rów- 
nież uporczywie wzrusza ramionami, Wreszcie ko- 
bieta zaczyna płakać. Zbliża się do niej wszędo- 
bylski reporter i pyta ją o powód łez. Kobiecina 
opowiada mu o swojem nieszczęściu — zwanem 
w Ameryce eufemistycznie „niawygodą”. 

— Mam niby 1.000 dolarów, a właściwie nie 
mam — żali się, pokazując reporterowi czek, — 
Wybrałam w sklepie trochę upominków dla rodzi- 
ny i płacę czekiem, żądając reszty. Kupiec żąda 
gotówki. Powiadam, ża nie mam. Kupiec chowa 
towary i zwraca mi czek. W restanracyi to wamo. 
Gdybym nie była przy sobie miała jeszcze kilku 
marek, byliby mnie może odprowadzili do areszta. 

Reporter, ulitowawszy się nad kobieciną , wyna- 
jął dla niej przewodnika, który miał wrnaleść bank, 
gdzieby można czek wymienić na gotówkę. Darem- 
ne trudy. Przyjmowano ją wszędzie z ironicznym 
uśmiechem — w jednej tylko Kasie oszczędność 


— Zapewniam cię. Przynajmniej nic takiego, 
do czego mogliby się na seryo przyczepić, 

Zamilkł, bo komisarz wchodził, 

— (o to? Ktoś tu śpi. Trzeba wszystkich 
obudzić. Wszystkie łóżka przetrząsnąć — mó 
wił, wskazując chorego agentom. 

— Panie, to syn mój najstarszy. Zaraz przed- 
stawię jego dokumenty. Chory bardzo.. Ma za: 
palenie płuc. Doktor nakazał absolutny spo- 
kój — rzekł Arawski. / 

Komisarz wahał się przez sckundę, wreszcie 
skinął na żołnierza, ~ 

— Oczu z łóżka nie spuszezać! Nikomu nie 
wolno podchodzić! 

— Zaraz sprowadzić doktora z cyrkułu i 
w jego obecności przenieść chorego na inne 
miejsce, a łóżko zrewidować — zwrócił się do 
agenta. 

Po pokojach, tymczasem, chodzili żandarmi, 
agenci, przetrząsając każdy kąt, jak szakale 
wietrząc zdobycz. 

Przewrócili i rozpruli otomanę, fotel, oglądali 
krzesła, wyciągali szuflady. Gięli się jak węże, 
zaglądali pod łóżka, wskakiwali jeden drugie- 
mu na karki, wydłużając swe ciała, zarzucając 
oczy na piec, na wysokie gzymsy, i 

W miarę niepowodzenia oczy ich zaczynały 
zapalać się namiętną żądzą znałezienia dowo- 
dów występku tych ludzi, pochwyconych w pu- 
łapkę. 

Gan z agentów zbliżył się do klatki, w któ- 
rej spał kanarek. 

— Klatka jakaś dziwna — podszepnął mu 
instynkt gończy. (Dok. nast.) 


. ISKRA >° Pasta do obuwia. 


Czwartek, 2% Listopada 1907. 


oświadczono kobiecinie, ża Kasa moża czek przyjąć 
jako gotówką na książeczkę wkładkową. 

— Ależ ja potrzebuję gotówki — jęknęła ko-| 
biecina. 1 
“a Gotówki? — powtórzył kasyer. — To już 
łatwiej wystarać się o królestwo. T 

Znalazła się wreszcie jakaś filantropijna insty- 
tucya finansowa, która zrozpaczonej kobiecinie wy- 
płaciła gotówką aż 50 dolarów, resztę zań w kwo- 
cie 950 dolarów przyrzekła wysłać pod wskazanym 
adresem po upływie... 60 dni. Uszczęśliwiena ko- 
bieeina przystała czemprędzoj na ten warunek i 
zabrawszy 50 dolarów, odjechała natychmiast do 
krewnych. Ta filantropijna instytucya daje urzęd- 
nikom miejskim zaliczki na czeki, otrzymane przeż 
nich, tytułem penasyi, i oczywiście robi na tem 
świetny interes. rę zw 

Inną jeramiadę opisuje inuy dziennik nowojorski. 
Pewien rzeźnik, który sprzedaje mięso przeważnie 
za gotówkę. chociaż przyjmować musi także czeki, 
był tak wyjatkowym człowiekiem, że swoje rachun- 
ki opłacał gotówką, a nawet robotnikom i czeladzi 
płacił także monetą a nie czekami. Zbędną gotów- 
kę zanosił do Kasy oszczędności. Nagle zapotrzebo- 
wał gotówki, udał się więc do Kasy oszczędności, 
ażeby tam podjąć pewną sumę. Odpowiedziano mu, 
że Kasa wstrzymała wypłaty gotówką aż do chwi- 
li gdy „powróci zaufanie publiczności”. Darcmnie 
rzeźnik jęczał, że potrzebuje zaledwie kilkuset do- 
larów, kasyer ofiarował mu czek, a następnie od- 
powiadał wzruszaniom ramion. 

Gdzie się podziały pieniądze? Papierów prawie 
nikt nie kupuje. w kasach nikt nie lokuje gotów- 
ki, na Hipotokę nikt nie pożycza, a w obiegu nie 
ma monety. ludzie, jak wspomnieliśmy, pochowali 
pieniądze, rezygnując z procentów, byle nie stracić 
kapitału Ten brak gotówki w obiegu, będący je- 
szcze obecnie tylko „niowygodą*, stać się może 
klęską i to bardzo rychło. Wprawdzie i rząd Šta- 
nów Zjednoczonych i prywatni finansiści usiłują 
abecnie o iła możności zapobledz dalszemu przesi- 
eniu, ale przy tej sposobności sprawdzić się może 
przysłowie, że rosa oczy wyje, zanim słońce zej- 
dzie A tymczasem po ulicach bogatego Nowego 
Jorku chodzą ludzie, mający w kieszeni czeki na 
tysiące dolarów, ale mie posiadający tyle nawet 
„drobnych*, «żeby mogli zjeść obiad. I to już jest 
prawdziwie po amerykańsku — „up to date“. 


Od administracyi. 
Celem nregnlowania nakłada. prosimy 0 WCze- 


sne nadesłanie prenumeraty. 
„Nowa Reforma“ wychodzi obecnie 


dwa razy dziennie: 

o godzinie 5 rano i o piątej po południa. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną i wynosi miesięcznie: 

w Krakowie: 2 korony; 

w kraju z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hał, z dWnrazową przesyłką 3 korony 
20 halerzy. 


— 


Lad 
Kronika. 
Kraków, 28 listopada. 

łutrzejsza rocznica. W piątek 29 bm., jako w 
rocznicę powstania polskiego, odbędzie się pochód 
6 godz. pół do 6 z pod pomnika Mickiewicza. Po- 
enód nia się na cmentarz, a po wygłoszenia mów 
£ odsplewanin pieśni narodowych, powróci do mia- 
sta. Przed poładniem odbędzie się nabożeństwo w 
kościele 00 Dominikanów. 

W uroczystości listopadowej, którą „Sokół“ 
krakowski w dnia 1 grudnia br. urządza, przyjęły 
współndział znane szerokiej publiczności osoby. — 
Tiaklamować będzie p. Arkawin. P. Kazimierz Rar- 
taszewiez wypowie słowo wstępne. Do śpiewu po- 
zyska komitet artystę opery lwowskiej, p. Cze 
sława Zarobe, do akompaniowania p. M. Świerzyń- 
skiego, Wykonane zostaną pieśni Galia, Noeskow- 
skiego i Ńwierzyńskiego. Chór „Sokoła“ podgór- 
skiego wykona wspaniałą kantatę Galla s akompa- 
niameautem instrumentów dętych, koncert ukrzypco- 
wy Beriota odegra p. (ł, Haocnsler. 

Program ułożony został z całym pietyzmem dla 
wieikiej chwili dziejowej naszego narodu. Publi- 
czność, tak miejscowa, jak i okoliczna, zbiera się 
na tych uroczystościach bardzo licznie w uznaniu, 
że powagę zebrania taklego liczba zgromadzonych 
podnosi. owoduje to jednak potrzeba wczesnego 
zaopatrywania się w bilety, które sprzedaje firma 
pp. Lankosz i Zajączek. 

Restauracya zamku na Wawelu. Marszałek hr. 
Badeni podczas ostatniej swej bytności w Krakowie 
w dniu 25 b. m. zwiedził szczegółowo roboty na 
%Wawela i zatwierdził wykonanie całego stropu ka- 
setonowego nad drugiem piętrem krużganków połu- 
finiowej części podworca. Wykonanie cego stropu 
a drzewa modrzewiowego powierzunem zostało fa- 
bryce Biolarskiej Romana Muranyi'ego w Krakowie. 
Redzie to od ezcrega wieków pierwszy monumen- 
tmlny strop drewniany, bogato profilowany i rzeź- 
hiony. wykonany w Polsce. Iługość całej galeryi, 
która pokryta będzie stropem, wynosi 32 metry. 
Polichromia części tego stropu wykonaną będzie 
zaraz po ustawieniu całości w roku przyszłym. 

Wykonanie dachu konstrukcyi Żelaznej nad tą 
tzękcią krnżganków powierzone zostało firmie T.. 
Zieleniewski w Krakowie, pokrytym zań będzie w 
deseń dachówką kolorową gławirową wyrobu fabry- 
ki ks. Ogińskiej w Bohrku, a polewanej według 
ednalezionych wzorów koloru niebieskiego, zielone- 
go, białego i żółtego w fabryce kafli Józefa Nie- 
ńżwieckiego w Dębnikach pod Krakowem. 

FKędzie więc nad południową częścią krużganków 
amku wykonanym kolorowy dach, polichromowany 
trop kasetowy z rozetami, pod którym na ścianie 
riągnąć się będzie 3 merry wysoki fryz figuralno- 
narwny, odrestaurowany wedłag zachowanych do- 
erze kladów. Fryz ten przed zacząciem robót obe- 
enych został odpowiednio zabezpieczony i zaszuło- 
syany, aby był zupełnie nchroniony od uszkodzeń 
przy rozebrania dachu i w toku robót tej części 
zamku. 

Odwilż. Z powada dni cieplejszych, jakie były 
wczoraj i dzisiaj, śnieg. który w zeszłym tygodniu 
spadł obficie i nie został na czas wywieziony, sto- 
prisl i w wielkich kopcach błota leży po ulicach 
i placach miasta. Należałoby sobie życzyć, by śnieg 
ten. który, w razie dalszej odwilży, zmieni miasto 
w jedno błotne jezioro, jaknajrychleji został wy- 
wieziony. 

Awans komendanta dywizyi konnicy w Kra- 
kowie. Generat? major Edward Bóhm-Ermolli, który 
w rokn 1905 został zamianowany komendantem dy- 
wizyi konnicy w Krakowie, otrzymał w bieżącym 
miesiacu rango marszałka polnego-porucznika i po- 


ompieine wyprawy dla położnic. 


Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. 


NOWA REFORMA. 


zostanie nadał w Krakowie na tem samoni stano- 
wiska. Gienerał Kóhm-Ermoll urodził się w roku 
1856. 

Rządca dóbr przed sądem. W sprawie byłego 
rządcy dóbr Pleszów, Emila Dladowskiego, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie na szkodę p. Osi- 
cimskiego, ogłosił dziś w poładnie o godzinie 12 
przewodniczący trybunału, radca sądn dr Frzas- 
kowski, wyrok, uzuający obwinionego Emila Bla- 
dowskiego winnym zbrodni dokonanego sprzenie- 
wierzenia z $ 183 u. k. w wysokości 13.045 kor. 
47 hal, i skazujący go na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia z postem co miesiąc, nadto 
ua zwrot p. Osiecimskiemu wyrządzonej szkody 
13.045 koron 47 halerzy i ponoszenie kosztów 
rozprawy. Obrońca dr Himmelhlau zgłosił zażalenie 
nieważności, a prokurator dr Ohtułowicz odwołanie 
od niskiego wymiaru kary — a zarazem postawil 
wniosek o zarządzenie natychmiastowego wiezienia 
śledczego z powoda możliwości ncieczki ze strony 
obwinionego. Wnioskowi temu sprzeciwił się obroń- 
ca dr Heski, 

Trybunał, po naradzie, przychylił się do wniosku 
prokuratora i zarządził natychmiastowe przytrzy* 
manie obwinionego w więzieniu śledczem. 

Skazanie włamywacza. Dzisiaj przed trybuna- 
łem karnym w Krakowie toczyła się rozprawa 
przeciw 20 lat ilczącemu mechanikowi, Karolowi 
Urbischowi, rodem z Żywca, który w nocy 
z 10 na 11 listopada usiłował włamać się do skle- 
pu rusznikarza Splichala w Krakowie, a gdy splo- 
szony cam został, włamał się da sklepu jabilerskie- 
go, przy ulicy Szewskiej. Tam jednak również zo- 
stał spłoszony i oddany w ręce policvi. — Urbiach 
przyznał się do zamierzonych kradzieży z włama- 
niem i skazany został na 10 miesięcy więzienia. 

Proces grożnych włamywaczy. Jutro przed 
sądem przysięgłych w Krakowie rozpocznie się 2- 
dniowa rozprawa przeciw Jakóbowi Baczakie- 
wiczowi i wspólnikom, oskarżonym o szereg 
wiamań. Baczakiewicz wraz z niejakim Koźmińskim 
okradli w lecie r. b., między innemi, mieszkanie 
radcy polieyi dra Rękiowicza, generała Schlifa oraz 
jubilera lanterbacha w Bielsku. 

Służący przed sądem. Dzisiaj przed trybuna- 
łem karnym w Krakowie zasiadł na ławie oskar- 
żonych 17-letni Józee Opiela, obwiniony o to, 
że w nocy 10 listopada b, r. skradł pp. Franci- 
szkowi Szuszkiewiczowi i Stanisławowi Markowi, 
domownikom swego słażbodawcy. p. Oraczewskiego. 
kilkanaście koron | dwa kuforki z rzeczami warto- 
ści 57 koron, 

Obwiniony przyznał się do zarznconej mu kra- 
dzieży, a dzisiaj, po przeprowadzonej przeciw nie- 
mu rozprawie, skazany został na I miesiąc aresz- 

Ucieczka z doniu rodzicielskiego. Do ekspozy- 
tury dyrekcyi policy! w Podgórzu zgłosił się propi- 
nator z Jurkowa pod Tarnowem, Wolf Gaenger, 
z doniesieniem, iż przed kilku dniami 17-letnia je- 
go córka Henryku opuściła tajemnie dom rodzi- 
cielski, zabrawszy 2000 koron. 

Z Podgórza. Na ostatniem posiedzenia Rady 
miejskiej mianowana inspektorem  policyi podgór- 
skiej p. leona Salza; b. porucznika oddziału sa- 
nitarnego. 

Magistrat m. Podgórza przedłożył w tych dniach 
projekt budżetu gminy na rok 1908. Projekt ten, 
wyłożony do publicznego przejrzenia w iaagistracie, 
mogą członkowie gminy przegiądać w godzinach 
urzędowych. Spostrzeżenia ich będą przy rozpozna- 
niu badżeta wzięte pod rozwagę. 

Burmistrz p. Maryewski wyjechał wczoraj w 
sprawach nrzędowych do Wiednia, 


Z kraju. 


Zakopane, 24 listopada. (Rocznica założenia sa- 
natoryum). Onegdaj upłynęło pięć lat od chwili za- 
łożenia w Zakopanem pierwszego polskiego sanato- 
ryum dla chorób piersiowych. Stworzył je, jak wia” 
domo, mimo wielkich truduości dr Kazimierz Dła- 
ski przy pomocy finansowej ludzi dobrej woli, jak 
ordynat hr. Adam Krasiński, Henryk Sienkiewicz, 
Ignacy Paderewski, Konstanty hr. Potocki itd. — 
O piątej rocznicy pamiętali pacyenci sanatoryum i 
postanowili obchodzić ją uroczyście, a przy sposob- 
ności zaznaczyć swą wdzięczność dia dyrektora, 
który przed kilka dniami powrócił z krótkiego, do- 
brze zasłużonego po całorocznej pracy odpoczynku. 

Po naradach, przygotowano przedstawienie ama- 
torskie, złożone z dwóch sztuk: „Majowe słońce” 
Perzyńskiego i „W poczekalni doktora Dolińskiego* 
Amatorzy-pacyenci doskonale wywiązalł sią z zada- 
nia. Wielkiem powodzeniem cieszyły sig osnute na 
tle czysto lokalnem dowcipy o różnych systemach 
kuracyjnych i zakładowych lekarzach, o znanych 
tutejszych osohistościach, Energiczny komitet tea- 
tralny zdobył na przedstawienie bardzo piękne pro- 
gramy, wykonane z prawdziwym artyzmem, Pro- 
gramy pnszczono przed przedstawioniem na licyta- 
cyę, a ceł licytacyjny dał powód do prawdziwego 
ożywienia. IFrogramy rozchwytywali uczestnicy licy- 
tacyi; powodzeniem cieszyły się zwłaszcza rysunki 
p. Jana Rembowskiego, byłego pacyenta sanato- 
rytm. Najwyższą kwotę, przeszło 50 koron, uzyska- 
no za niewymownie wdzięczną główkę góralki. 
Miały też wielki pokup akwarele, zwłaszcza piękne 
widoki z Bretanii, pędzla p. Jadwigi Sienkiewi- 
czówny, córki Henryka, bardzo zdolnej artystki- 
malarki. 

Po przedstawienia dyrokcya sanatoryum urządzi- 
ła wspaniałe przyjęcie, z któregu wykluczyła tak 
powszechnie używany Szampan; uczyniono to w po- 
rozumieniu z gośćmi, którzy bardzo słusznie zazna- 
czyli, że Bzampański trunek jest niepotrzebnym 
zbytkiem, że grosz, któryby nań był wprost wy- 
rzucony, lepiej przeznaczyć na ten sum cel szla- 
chetny, jak i przedstawienie, t. j. na przyniesienie 
pomocy tak dobrej instytucyi, jak Dom zdrowia dla 
ubogiej chorej piersiowo młodziaży. W ten sposób 
kasa „Bratniej Pomocy* w Zakopanom zyskała 600 
koron. 

Z powodu rocznicy nadeszły depesze z Życzenia- 
mi dalszego rozwoju, oraz z wyrazami serdecznej 
wdzięczności od wielu dawniejszych pacyontów, któ- 
rzy w trwałej pamięci znchowali swój pobyt w sa- 
natorynm z powodu odzyskanego zdrowia. 

Wadowice, 27 listopada. Dnia 1 grudnia o g. 
10 przed południera odbędzie się walne zgromadze- 
nie „Ogniska miejscowego“ Tow. naucz. szkół lad. 
w Wadowicach, po południu zaś o godz. 2 walne 
zebranie Koła powiatowego, na którem będzie zda- 
wał sprawę delegat na zjazd austryackiego Związ- 
ko nauczycieli szkół ludowych, odbytego dnia 2 li- 
stopada br. w Wiednia, a prezesi „Ognisk miejsco- 
wych“ w Andrychowie, Kałwaryi, Marcyporobie, Tar- 
nowie, Wadowicach i Zatorze złożą sprawozdania 
z działalności towarzystw za rok ubiegły. Po wy- 
czerpanin porządku dziennego wygłoszony zostanie 
odczyt na temat: „Charakter i znaczenie poezyi pol- 
skiej między r. 1830 a 1863“. — Czysty dochód 
przeznacza się na ciepłą odzież dla nbogiej dziatwy 
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szkół ludowych. Członkowie Koła powiatowego mają 
wstęp wolny, dła nieczłonków biletv po 40 hal. i 
20 hat. 

Onegdaj odbył się staraniem wydziału „Sokoła* 
wieczorek Kościuszkowski, który jakkolwiek napo- 
ty»ał na liczne trudności i zawody, wypadł bardzo 
ładnio. Najefektowniej przedstawiały się ćwiczenia 
gimnastyczne młodocianych uczniów „Sokoła“. 

Dnia 8 grudnia wystawi tutejsze „Kółko drama- 
tyczne Sokoła“, ku nczczeniu rocznicy listopadowej, 
„, Wesele* Wyspiańskiego. W tych dniach zaś urzą- 
dza „Wieczór św. Audrzeja* ku ogólnemu zadowo- 
nieniu jednostek, Które nie chcą zasklepiać się w 
odosobnieniu zacisza domowego. 

Wkrótce przyjdzie nam z żalem pożegnać radcę 
sądu p. Pelca, bardzo czynnego i euergicznego wi- 
ceprezesa. a zarazem skarbnika tutejszego „Sokoła“, 
który przeniesiony został do Krakowa. 

Na kurs analfabetów, otwarty przez tutejsze Koło 
T. S. L., zapisało się 28 dziewcząt-służących. Dal- 
sze wpisy przyjmuje dyrakcya szkoły wydziałowej 
żeńskiej. = 

W Borysławiu spaliły się we wtorek dwa szyby: 
„Berolina“ i „Hernan I“. - —— 

Przemyśl, 27 listopada. (Trzy procesy prasowe. 
Odczyt o Ibsenie. „Wesele“. Z muzyki.) 

Trzy procesy prasowe przeciw hr. Tasockiomu, 
hyłemu staroście w Tarnobrzegu, o których pisałem 
już poprzednio, rozpoczną się 6 grudnia, Ir. Daso- 
cki powołał jeszcze nowych świadków, tak, że licz- 
ba świadków odwodowych doszła już do 72. Świad- 
ków dowodowych stania 50. Wobec tego przypu- 
szczać należy, że rozprawy, na które wyznaczono 
sumarycznie podobno tylko 3 dni, potrwają “około 
tygodnia. Zapowiadzją się one bardzo sensacyjnie. 

Staraniem Czytelni naukowej odbędzie się odczyt 
dra Alfreda Wysockiego o Ibsenie, jako twórcy i 
człowieku. Zajęcie się odczytem wśród publiczności 
jest już dziś bardzo wielkie. 

Po niedawnem z powodzeniem wystawienia przez 
„Miłośników sceny“ „Zaczarowanego koła“ Rydla ry- 
zykowniejszą jeszcze próbę sił urządza Kółko drama- 
tycznelowarzystwa szkoły ludowej, za którego sta- 
raniem odbędzie się w niedzielę dnia 1 b. mw Bali 
„Sokoła* przedstawienie, na którem wyłącznie a- 
matorskiemi odegrane zostanie „Wesele“ Wyspiań- 
skiego. 

Ruch koncertowy u nas dosyć słaby. Muzycy o- 
mijali nasze miasto. Toraz może się to zmieni, bo 
oto na drugi tydzień zapowiedziano aż trzy kon- 
certy: symfoniczny w niedzielę dnia 1 b. m. kon- 
cert pp. H. Melcera i W Kochańskiego 4 grudnia, 
wreszcie „brukselskiego kwartetu smyczkowego“ 
8 grudnia. | 

Tarnopol, 26 listopada. (Wiec urzędników kan- 
celaryjnych. Wiec urzędników pocztowych.) 

W niedzielę 24 bm. odbył się w Tarnopolu okrę- 
gowy wiec urzedników kancelaryjnych sądowych. 
Przybyło około 100 nczestników. Przewodniczył wie- 
cowi p. Gruber, referat objął p. Kostrzewski ze Lwo- 
wa. Omówił szczegółowo i ze znajomością rzeczy 
położenie urzędników kancelaryjnych i ich postula- 
ty, przedstawił w zarysie dotychczasową działalność 
ogólnego stowarzyszenia urzędników kancelsryjnych 
we Lwowie i zawezwał uczestników wiecu do wstę- 
powania w szeregi stowarzyszenia. Wiec uchwalił 
jednogłośnie domagać się poprawy stosunków awan- 
sowych i jednorazowego urzędowania, 

W niedzielę ubłegłą odbył się w Tarnopolu wiec 
urzędników pocztowych tutejszego okręgu. Obecnych 
było kilkadziesięciu uczestników. Wygłoszono kilka 
aktualnych referatów, a między innemi p. Dąbrow- 
ski o stosunkach awansowych i p. Terkel o pra- 
gmatyce służbowej. 

Wiec uchwalił domagać się poprawy stosunków 
ałużbowych przez szybszy awans i otwarcie wyż- 
szych rang, Zarazem uchwalono przeprowadzić zmia- 
ny w statucie miejscowym. Wielu mowców żaliło 
się na wadliwe bndynki pocztowe, szkodliwe dla 
zdrowia urzędników. 

Celem nawiązania silniejszych węzłów koleżeń- 
stwa ma się odbyć wiec przyszły 15 gradnia b. r. 

Z powodu zamieci śnieżnych — jak nam ko- 
munikuje dyrekcya kolei państwowych — wstrzy- 
mane aż do odwołania ogólny ruch pociągów na 
kolai lokalnej Tarnopol-Zharaż. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Przeciw Misyonarzom. — Zamach 
w mieszkanin, — Samobójstwo). 

— Dzisiejszy „Warszawski Dniewnik* pisze, co 
następuje; 

„Ministerynm spraw wewnętrznych uznało za 
nieodpowiednie, aby zagraniczni Misycnarze kato- 
liccy odwiedzali guhernie lubelską i siedlecką. 

„Skutkiem tego genorał-gubernaror warszawski 
polecił właściwym gubernatorom, aby nie pozwalali 
na pobyt rzeczonych Misyonarzów w gub. lubel- 
skiej i siedleckiej“. 

— Wczoraj runo przy ulicy Bednarskiej pod 1. 
9 do mieszkania Stanisława Bigoszewskiego, prze- 
kupnia lombardowego, weszło 2 nieznanych męż- 
czyzn i wobec całej jego rodziny dało do niego 
kilka strzałów z rewolweru. Dwie kule przebiły le- 
żącomu w łóżku Bigoszewskiemu piersi na wylot. 
Sprawcy strzałów zbiegli, a wezwane pogotowie 
przewiezło rannego w stanie bardzo ciażkim do 
szpitala. 

— QOnegdaj wieczorem w poczekalni stacyi Cho- 
decz. kolei wiedeńskiej, inteligentna, młoda podróż- 
na wystrzałem z rewolweru w Serce odebrała go- 
bie życie. Przy denatce znaleziono papiery i pa- 
szport na imię Teofili (rodlewskiej, lat 25. 

Z Łodzi. (Echo zatargu fabrycznego. Varia.) 

— W fabryce Millera wynikły nieporozumienia 
pomiędzy zarządem a robotnikami na tle usunięcia 
6 robotników. Wczoraj wieczorem, gdy właściciel 
fabryki p. Miller wychodził z fabryki w towarzy- 
stwie dzierżawcy jednego z oddziałów, Epszteina, 
jacyś ludzie dali do nich kilka strzałów, raniąc 
dwiema kulami lekko Fpszteina. Dzisiaj fabrykę 
otoczyło wojsko, poczem dokonano ścisłej rewizyl 
wszystkich robotników. Aresztowano dwudziestu kil- 
ku z nich. 

— Zatwierdzono ustawę Domu Ludowego w Tio- 
dzi. 

— W Pabjaniecach zatwierdzono ustawę Stowa- 
rzyszenia rzemieślników chrześcijan. 

Wiedeń, 28 listopada. (Wiedeński oddział 
uniwersytetu Indowego im, Ad, Mickie 
wicza.) W niedzielę, l grudnia o godz. 31/, po 
poładniu wygłosi odczyt p. inż. Edmund Libański 
p.t. „Podróż we wszechświat” (z obrazami świetl- 
nemi). Hala wykładowa „Wissenschaftlicher Klub“, 
I Eschenbachgasse 9, I piętro. 

Spadek po ks. Strossmayerze. Sąd w Osieku 
załatwił już sprawę spadku po zmarłym biskupie 
djakowarskim, ks. Stroszmayerze. Spadek wynosi 
1,385.000 koron i będzie w myśl prawomocnego 
testamentu w równych częściach przyznany fundu- 
szowi na utrzymanie w dobrym stanie katedry w 
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Djakowarze, tak zwanemu seminarynm dia chłopców 
w Osieku, a wreszcie funduszowi na utworzenie 
dwóch nowych posad kanoników przy kapitnie w 
Djakowarze. 

Lot balonu „Patrie”. Balon do sterowania „Pa- 
trie*, własność armii francuskiej, przydzielony do 
służby w granicznej fortecy Verdun, wykonał bez 
przerwy lot z Paryża do Verdun. — Podróż ta 
jest tryumfem napowietrznege statku do kierowa- 
nia i niedościgniętym dotąd rekordem. Przedwczo- 
raj rano major Routtianx wsiadł do łódki z dwoma 
oficerami i dwoma mechanikami, a o godzinie 8 
minut 40 dał hasło do wzlotn. Statek natychmiast 
skierował się ku wschodowi i zniknął za linią for- 
tyfikacyjną Paryża. Pogoda była piękna, ale wiatr 
wschodni i to dosyć silny zmniejszał szybkość lotu. 
O godzinie 11 przed południem balon znalazł się 
nad ('oulombiers, o godz. 11 min. 45 nad Mont- 
miral, o godzinie 1 minut 15 nad Chalons sur 
Marne. Liczono się z możliwością. że „Patrie“ 
przerwie tutaj swój lot i dlatego na stacyi stały 
wagony kolejowe, zawierające ścieśniony gaz. Je- 
dnakże balen spokojnio płynął dalej i bez przerwy 
dostał się do Verdun, gdzie wylądował o godzinie 
5 minut 30. Odległość z Paryża do Verdun w liu€; 
powietrznej wynosi 260 kiłometrów, a więc w nie- 
całych 7 godzinach „Patrie“ przebyła tę przestrzeń 
z szybkością 40 kilometrów. W berlińskich kołach 
aeronautycznych rekord ów wywołał pewną iryta- 
cre- Wobec korespondenta paryskiegu dziennika 
„Matin* wyraził się hr. Zeppelin o tym locie w na- 
stępujący sposób: „Jechałem bez przerwy B godzin. 
Nieprawdą jest, jakoby mój przyrząd po 7 godzi- 
nach dotknął się raz ziomi, czy wody. Przelecia- 
łom bez przerwy 238 kilometrów To, co osiągnął 
balon „Patrie“, jest godnem uznania, ale uważam 
za zbyteczne wypowiadanie mojego sądu. Czekajmy! 
Więcej nie mówię. Jeżeli ktoś prześcignie mię, to 
będę to musiał znieść. * Major pruski Parzaysl, o- 
awiadczył, że „Patrio“ musi wykonać lot pośród 
mniej pomyślnych warunków przed wydaniem sta- 
nowczege sądu. Major Gross oświadczył, że jako 
ezynDy oficer musi wstrzymać się z oświadczeniem, 
czy nrmia niemiecka ma zamiar utworzyć fiotyllę 
halonów do sterowanio. 


Ze stowarzyszeń. 


Z resursy urzędniczej donoszą nam, że wie- 
©zór listopadowy odbędzie się nie 10 grudnia, lecz 
1 grudnia br. 

Odczyt. Na dochód akademickiego Koła T. S.L. 
odbędzie się w sobotę dnia 1 grudnia odczyt prof. 
iira Tózefa Kallenbacha ze Lwowa p. t „Młodzień- 
cze poezye Mickiewicza 1817—1819“. 

Nie ulega wątpliwości, że zarówno nazwisko je- 
dnego z najwybitniejszych znawców literatury Mi- 
ckiewiczowskiej. jak i temat odczytu, urządzonego 
w dniach rocznicy zgonu poety na cela sympaty- 
cznej instytucyłi. wypełni do szczętu salę adczy- 
tową. 

Z uniwersytetu ludowego. W piątek, 29 b. m., 
zamiast zapowiedzianego w programie wykładu pro- 
fesora Tadeusza Pazdanowsklego. wykładać będzie 
p. Jan QCynarski dalszy ciąg historyi óredniowie- 
cznej. * , 

W celu powiększenia swoich dochodów, uniwer- 
sytet Indowy stworzył komisyę artystyczno-docho- 
dową. do której zapisało się grono artystów. Obe- 
cnie zajmuje się komisya organizowaniem chóru żeń- 
skiego. Nauka bezpłatna. Zapisywać się można w 
szkole p. Stsina. 

Oddział młodzieży uniwersytetu iudowego: W pią- 
tek, 29 bm. o godz. pół do 8 wieczór odbędzie się 
zebranie z porządkiem dziennym: 1) Helena Radliń- 
ska: „O popularyzacyi*, 2) Sprawy bieżące. (Szew- 
ska 16, I piętro). H 


Zmaril. 

Józef Marek, kapelmistrz 56 p.p, zmarł w 49 
roku życia w Krakowie. | 

W sierach muzycznych śmierć é. p. Marka obu- 
dzi szczery żal, zmarły bowiem brał w ruchu mu- 
zycznym naszego miasta żywy udział, współdziała- 
jąc w licznych koncertach wraz ze swą orkiestrą, 
której ansambl podniósł i ndoskonalił w wysokim 
stopniu. W literatarze muzycznej zapisał się 6. p. 
Marek licznemi ttworami tanecznomi i salonowemi, 
które cieszyły się znaczną popularnością. Rokro- 
cznie też komponował i dedykował akademickiemu 
komitetowi halowemu w Krakowie jakiś ntwór ta- 
neczny. 

Czech z rodu, był gorącym patrvotą czeskim. ale 
zarazem szczerym i oddanym przyjacielem polskiej 
narodowości i z tego powodu w kołach tvwarzy- 
skich Krakowa cieszył 8ię żywą sympatyą. 

Pogrzeb 5. p. Marka odbędzie się jutro w pią- 
tek o godz. 3 po południn. 

Honorata Friedbergowa, wdowa pe radcy 
apelacyjnym. zmarła w Nowym Sączu. 


Na cele T. S. L. złożył p. Michalik, właściciel cukier- 
ni w Krakowie, 10 JX, otrzymane od p. K. R., tyiułem 
kosztów wynikłych przy ugodowem załatwienin sprawy 
między p. K. R. a ofiarodawcą. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W piątek wykład p. Jama (ynarskiego: „Polaka Śre- 
dniowioczna na tle dziejów powszechnych“. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Kordyan*. 

W sobotę: „Ich czworo”, tragedyn ludzi głupich” w 38 
aktach G. Zapoiskiej-Jauowszie |. 

W niedzielę po południa: „Zażarty anromohilista*; — 
wieczór: „Ich czworo“. 

Z kalendarza. W piatek 29 listopada: Saturnina m. i 
Hluminaty; w sobotę 50 listopada: Andrzeja ap. i Tu- 
styny; w niedzielę 1 grudnia: Eligiusza i Natalii. 

Wschód słońca 29 listopada o godzinie 7 min. (5. ga- 
chód o 8 m 42, długość dnia 8 godzin min. 27. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnis 27-go listopada 
termometr doszedł — 5:2 da + 7'0C.: barometr podno- 
sił się. 

Dnia 28 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
7463 mm.. termometra — 0'4 C.: cisza 
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B: Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Intrnmebty używane od 
cen najniższych. 


RÓ PRE OP OAOÓÓRÓOAA AE 
Wiadomości naukowe, artystyczne Í literackie. 


— Spuścizna literacka po ś. p. prof. R. Pi- 
lacie. Grono uczniów ú. p. prof. Romana Pilata we 
Lwowie postanowiło za inicyatywą prof. Tadenszu 
Piniego ;przystąpić do wydania cennych jego wy- 
kładów o literaturze polskiej, które spisane staran- 
nie w kilkudziesięciu zeszytach utworzą pokaźne 
dzieło, będące nowym podręcznikiem do uniwersy- 
teekiego wykładu literatury polskiej. Uezniowie 
ś. p. prof. Pilata, dziś znani jaż z cennych przy- 
czynków swoich pracownicy na niwie literatnry, 
rozebrali pomiędzy siebie tę spuściznę i każdy z 
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nich zajął się przygotowaniem tego okresn litera- 
iury, nad którym specyalnie pracował i tak: dr L, 
Bernacki wiek XVII i XVIII: prof. Wł. Iropiow- 


"ski wiek XTX; dr Br. Gabrynowiez z wieku XTR 


o Słowackim; dr K. Jarecki wiek XVII; dr SŁ 
Kossowski wiek XVI i XVII; prof. T. Pini z w. 
XIX o Krasińskim; dr M. Boiter wiek XTX; drE. 
Wojciechowski wiek XIX, a profesor historyi lte- 
ratury poiskiej w lwowskim uniwers. i również b. 
uczeń á. p. Pilata dr W. Bruchnaiski, który równo- 
cześnie objął kierownictwo tego komitetu redakcyj- 
nego, przygotowuje czasy teraźniejsze, wiek XVI 4 
3 XIX e Mickiewicza. 

W ten sposób ukaże się w druku owoc całzgo 
życia prof. Pilata: historya literatury pięknej od 
czasów najdawniejszych, aż do roku 1363. 

Wydawnictwo to, którego nakład objęła księgar: 
nia Altenberga, ukazywać się będzie w 5 arkuszo- 
wych zeszytach co miesiąca — wszystkich razem 
będzie tych zaszytów około 30, które utworzą 8 
dużych tomów. Opuścił już prasę drukarską jeden 
ze środkowych zaszytów, rozpoczynający tom IV, 
który obejmować będzie prelekcyę o poezyi polskiej 
w czasach Stanisławowskich i Księstwa warszaw- 
skiego, tj. r. 1765—1815. i 

— Kazimierz Króliński. „| mówi do mnie 
wieś, povzye, serya druga Lwów, 1908. Nakła- 
dem księgarni Maniszawskiego i Meinharta. 7 7 

Zoiorek wydany bardzo starannie, zawiera prze- 
śliczne poezye liryczne, znane po częściaj także i 
czytelnikom „Reformy*. Sam tytuł wskazuje, jaka 
w utworach Królińskiego przebija nuta. Ukochanie 
rodzinnej ziemi i przyrody swojskiej, ukochanie 
ideałów narodowych, oto zasadnicze podstawy twór- 
czości tego syna lndu, który rzuca na półki księ- 
garskie coraz to nowe prace, cieszące się niezwy- 
kłym pokupem. 

— „Znicz*, miesięcznik organizacyi polskiej mło 
dzieży szkół średnich Krakowa i Podgórza, ukaza: 
się jako numer dragi, w objętości 24 stron. Treść 
pisma interesująca wskazuje, że komitet redakcyjny, 
złożony z delegatów klas najwyższych wszystkich 
krakowskich szkół ćrednich, pojmuje swe zadania 
poważnie i dokłada wszelkich starań, aby stworzyć 
dla młodzieży szkół średnich pismo bezstronne, po- 
święcone wspólnym celom, wzajemnej pomocy kole- 
żeńskiej 1 gamoksztułcenin. Program ten przebija 
z treści zarówno pierwszego numeru „Znicza*, mis- 
siąc temn wydanego, jak też drugiego. Na uwagę 
zasługuje artykuł p. Słonczewskiego p.t. „Koła sa- 
mokształcenia*, oraz drugi p. t. „Pomoc koleżeń- 
ska“, oba odznaczające się trafnemi m;śiami i Ja- 
suym poglądem. Piękne i udatne s3 wiersze p. Lo- 
dwika Chmaja, Stanisława Stwory i pp. Es. i T.N 
„Kartki z dziennika“, osnute na tle strajku szkol- 
nego w Królestwie. oraz historyczny szkic „Z prze- 
szłości* p. Rezmarynowicza zasługują również na 
wyszczogólnienie. Treści dopełnia obszerna kronika 
o „ruchn koleżeńskim*. 

— Prof. Jan Raszka. artysta-rzeżbiarz, wysta- 
wit obecnie w wiedeńskim Kiinstlerhanzie medal 
jubileuszowy prof, dra Maciaja Jakubowskiego — 
Dzieło naszego artysty spotkało sie z ati różnfnją- 
comi pachwałami krytyki wiedeńskiej. 


Dział ekonomiczny. 


> W sprawie emigracyi, do Brazylii. Redakcya 
„Polskiego Przeglądu Emigracyjnegu* nadsyła nam 
następujący komunikat: Wskutsk notatek i artyka- 
łów w dzisnnikach o pobycie we Lwowie emisa- 
ryusza towarzystwa „S. Paulo-Rio Grande“, która 
zamierza kołonizować posiadane w południowej Bra- 
zylil tereny, oraz na naradach, jakie za naszą ini- 
cyatywą odbyły się w związku z tą sprawą, ròda- 
kcys naszego czasopisma, zasypana jest codzień Il- 
stami m prośbą o bliższe iuformacye, oraz odbiera. 
liczne zgłoszenia osobiste z prowinceyi. Wobec tego 
uważamy za stosowne zwrócić uwagę osób intere- 
sowanych na następujące okoliczności: p 

1) Ani Towarzystwo „S. Panlo-Rio Qrande*, ani * 
też jego wysłannik hr. Le Hon nie zawarli dotych- 
czas umowy z żadnem z towarzystw żeglugi mor- 
skiej o przewóz emigrantów i w obecnej chwili nie 
wiedzą zdaje się jeszcze sami, kiedy i w jaki spo“ 
sób rozwiną działalność w tym kierunku. Towarzy- 
stwe to nie wypracowało dotychczas wzoru kontra- 
któw, jakie zawierać będzie z kolonistami, nie wy- 
dało taż żadnych prospektów lnb repulumino, gw%- 
rantnjącego w sposób jasny i ścisły wzajemne pra- 
wa i obowiązki. Zapytania więc. kiedy pod prze- 
wodnictwem p. Le Hon'a wyrusza w podróż pierw- 
sza partya emigrantów są w każdym razie przed- 
wczesne. 

2) Towarzystwo S. Faulv-Rio Grande miało pier- 
wotnie zamiar rozpocząć kolonizacyę polskimi emi- 
grantami swych terenów w stania S. Paulo, stan 
ten jednak z rozmaitych względów dla kolonizacył 
naszej absolutnie się nie nadaje. a zebranie chywa- 
tełskie. jakie odbyło się 13 bm. w gmachu Banku 
zaliczkawego we Lwowle, powzięło w tym ducha 
uchwałę, którą p. Le Fon przyjął do wiadomości, 
przyrzekając, że reprszentowane przez niego towa- 
rzystwo zaniecha pierwotnego projektu i osiedłać 
będzie polskich emigrantów w sąsiedniem stania 
Parnna, przedstawiającym dla kolonizacyi polskiej 


najlepsze warunki. — Przed wychodźtwem więc do 
stanu S. Paulo należy wszystkich usilnie przestrze- 
gać. 


3) Wiadomości, podane przez rozmaite nasze dzien- 
niki o towarzystwie „3 Panlo-Rio Grande“, oraz 
o warunkach, na jakich ms ono sprzedawać grunta 
emigrantom w Rrazylii, względnie zatrudniać ich 
przy budowie kolei, pochodziły wszystkie z jedno- 
go źródło, t. j. oparte hyły na wyjaśnieniach, a- 
dzielanych przez p. Lo Hon'a Nie chcąc przesądzać 
wiarygodności twierdzeń emisaryusza Towarzystwa 
„S. Panlo-Rie Grande", musimy z całym naciskiem 
zaznaczyć niewłaściwość budowania pianów przasie- 
dieńczych na informacyach, pochodzących z jedno- 
go tylko, w dodatku bezpośrednio interesowansgo 
źródła, na reklamie przedsiębiorstwa, nie opartej 
dotychczas żadnemi rzeczowemi gwaraneyami. Wo- 
bec tego też. aby módz stworzyć sobie dokładuy 
pogląd tak na samo przedsiębiorstwo, jak i na pro- 
wadzone przez nie roboty w Brazylii, oraz warunki, 
nu których zatrndnia ona na miejscu robotników i 
sprzedaje kolonistom grunty, uważaliśmy za stosowna 
zwrócić się za pośrednictwem Wydziału krajowego 
iJzby handłowo-przemysłowej po szczegółowe infor- 
macye do konsulatów austro-wegierskich w Paryżu 
(gdzie towarzystwo „S. Panio-Ric Grande“ posiada 
centralną dyrekcyę), Rio da Taneiro, S. Paulo i Ku- 
rytybie, nadto zań Tozesłalismy kwestyonaryusz de 
najwybitniejszych przedstawicieli polskiego Społe- 
czeństwa w Paranie, prosząc jednocześnie © zako- 
munikowanie nam w jak najkrótezym czasie wia- 
domości również o warunkach, na jakich rząd pa- 
rański zamierza sprowadzać z Furopy i osiedlać na 
roli emigrantów. Po otrzymanin tych informacyj nio 
omieszkamy natychmiast podać ich do wiadomości 


nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środk|. 


łupieżu. -- Ekspedycya kobieca 


Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. 


4 Mr 543. 


pablicznej, obecnie zaś radzimy gorąco każdemu, 
kto postanowił przesiedlić się do Brazylii, aby we 
własnym interesie wstrzymał się z czynieniem ja» 
kichkołwiekbądź kroków stanowczych. 

>< Nowe urzędy pocztowe w Gallcyi z dniem 
1 grudnia w miejscowości Jasień (pew. Kałusz) 
sełączonem z urzędem pocztowym w Porehińskn; 
w Kaczanówce (powiat Skałat i w miejscowe- 
éd Bandzów Narodowy (pow. Lisko). 


Budapeszt, 28 listopada. Pszenica na kwiecisś 1124 
Go 1125; żyto na kwiecień 1719 do 1715; owies na 
$wiecień 8'64 do 8'65; kukurydze na maj 764 do 7505; 
raepak Ra sierpień 17:10 do 17:20. 

Oferty mierne, chęć kupna Raba, 
bgodnie i pochmarno. 


TEE ||. m nk wj 
Kronika lwowska. 
Lwów, 28 listopada. 


Poświęcenie nowego gmachu gimnazyum V 
we Lwowie odbyło sią dzis przed południem. — 
Aktu poświęcenia dokonał kn. arcybiskup Bilczew- 
mi. 


usposobienie słabe; 


Lwowskie Tow. sztuk pięknych Władysławo- 
wi Łozińskiego. W domu zasłużonego historyka 
estuki i kaltury polskiej p. Władysława Łaezińskie- 
go odbyła się we środę piąkua uroczystość. Lwow- 
skie Tow. sztuk pięknych saprezontowane przez pp. 
prof. Bołoz-Antoniewicza, prezesa p. Rejchana, wi- 
csprezesa dr Al Lisiewicga, dr Woreszczyńskiego, 
malarza Rozwadowskiego, p. Zygmunta Soferowicza 
łp. Sokołowskiego w dowód uznania nmiespożytych 
usług p. Wł. Łozińskiego około Tow. sztuk pięk- 
mych urządziło mu piękną owacyę. Prezes Towa- 
rwystwa p. Rejchan w przemówienia swojem pod- 
ziósł zasługi Wład. Łozińskiego przy zamienienia 
iwowskiej filii krakowskiego Tow. satnk pięknych 
aa samoistno Towarzystwo. Po dokonanin tego 
daieła, świetny historyk sztuki i jej wytrwały o- 
póskun w myśl swej zasadniczej idei podjął się 
przewodniczenia tej nowej placówki sztuki polskiej 
! przewodnictwo to sprawował od r. 1894 aż do r. 
1901. Podczas wystawy p. WŁ Łoziński podjął się 
zestawienia dzieł pol. sztuki i jej kultaurałnych za 
tytków, całe doświadczenie zasłużonego historyka 
wyniiiło się sa to, by wykazać tradycye naszej 
eztuki. Praca ta przy pomecy prof. Bołoz-Antonie- 
wicza powiodła się w zapełaości. W przemówienia 
«mem prezes Rejchan podniósł również zasługi p. 
Wł. Łaziiskiego, jakie dziełami swemi położył on 

meło wiedzy historycznej. 

p Po przomówioniu wręczono p. Łoaińskiemun dy- 
plon honorowego członka lwowskiego Tow. 
estuk pięknych i plakles prześlicznej roboty arty- 
my Dębickiego, z medalionem Łozińskiego i napi- 
mam: r. 1894 do 1901 Władysławowi Łozińskiemu 
iwownkie Towarzystwo sztuk pięknych. 

Z politechniki. Rektorat rozpisuje konkura na 
posadą naaczyciela stenografil (remuneracya 
400 koron). Termin wnoszenia podań do 31 sty- 
«mia 1908 r. 

Na walnem zgromadzeniu Kółka geodetów 
wybrano następujący wydział: Dubicki Rudolf prze- 
wodniczący, Drach Maurycy, zastępca przewodni- 
"aącego, Molski Franciszek, skarbnik, Gmak Stani- 
sław, bibliotekarz; do wydziała: Filipowicz Stefan, 
Bottoreman Ignacy, Widy Edward i Wójcik Jan: 
Roland Antoni, Soj Jan I Bat Jan, jako członko- 
wie komisyi lustracyjnej; Lieboskind Karol, Hor- 
dyśski Franciszek | Stoy Edward, jako członkowie 
sądu honorowego. ` i 

Na walnem zgromadzenia techunickiego Kółka 


"uwperantystów wybrano następujący wydział: 


Jan Wobcr, przewodniczący, Tadeusz Machocki, za- 
smiąpca przewodniczącego, Szenk Józef, skarbnik, 
Gfercusaklowicz Władysław, sekretarz, Günther 
Wacław, bibliotekarz, Stadtmitller Alfred, zastępca 
Blictekarza. Do komisy! lustracyjnej wybrano: Ja- 
kśka Pawłowskiego, Karola Marconiego i Wacława 
Kawalowskiego. 

„Szkoła na scenie lwowskiej. Recenzent 
„Dziennika Polakięgo* pisze o pierwszom przed- 
stawienia „Szkoly“ w tontrzo miejskim: 

W zapełnionym szczelnie teatrze odegrano wczo- 
mj 4-sktową sztoakę Zygmunta Kaweckiego p. tyt. 
„Śskoła*. Jest to szereg zdjęć migawkowych z žy- 
sa szkolnego, przedstawionego tu ze strony saty- 
rycznej, przyczom ostrze satyry zwruca się prze- 
tiw wychowawcom młodzieży, którzy w przeważnej 
emqdci przedstawieni są w sztuce p. Kaweckiego 
sdesympatycznie, jako zacofani | zapleśniali w rn- 
tynie pedagogowie. 

Jakkolwiek antor starał się widocznie o bez- 
stronność w odmalowania ścierających się w sztuce 
dwóch przeciwnych obozów — nauczycielstwa i 
młodzieży — odczuwa się, a niekiedy w bardzo 
smacznym stopniu, sporą dozę tendencyjności w tej 
„fzkole*, jaką przedstawia p. Kawecki, Pozosta- 
wiając obszerniejszą ocenę sztuki do najbliższego 
mumeru. notujemy na razio sukces, jaki odniosła 
as premierze wczorajszej zarówno dzięki niepospo- 
tym zalctom scenicznym, jak i wybornemu wy- 
konania. Obecnego ma przedstawienin autora wy- 
woływano po każdym akcie i darzono szczodrze 
sklaskami. 

Nieszczęśliwy wypadek. Prof. tizyologii w lwow- 
akim uniworsytecie dr Beck poślizgnął się u siebie 
w mieszkania i upadł tak fatalnie, że złamał pra- 
wą rękę. 

Czerwony klasztor spalony. Dzienniki iwow- 
akie donoszą: Starożytny klasztor w Pieninach, 
fundowany w r. 1196, stał się łapem pożaru. Dnia 
22 listopada zaczęły się palić budynki klasztorne. 
Nikogo tam mic było, oprócz kilku robotników, któ- 
my prawdopodobnie przęz nieostrożność ogień spo- 
wodowali kunęła wieża kościelna z krzy- 
fem, który tam tyle wieków przestał, Klasztor i 
keźciół były opnstoszałe od czasów Józefa LI, ale 
Pieniny stracą jedną ze swych ozdób i atrakcyę 
da turystów. 

Pożar szybów naftowych. Z Borysławia 

do „Słowa Polskiego: Wczoraj o gò- 
dziaie 1 w południe od palących się dołów ropnych 
najął się szyb „Marasaka” ra i spaiił 
się do szczęta. 

W aere „Szkoła*. = 

w popoładniu: „Lills Woneda*; wieczór: „Opo- 


wieści 
Bo m) popołudniu: „Iob orworo*; wieczór: „We- 
W poniedziałek: „Sskoła”. 


Pretiw wywłaszczeniu Polaków. 
(Telegramy „W. Reformy“ z 28 HKstopada.) 
Koło polskie I ludowcy wobec 


Wiedeń. Komisya parlamentarna Koła polskie- 


J. Link 


Wi. Drogueryi i Perfumeryi 
(Skład apteczny) 


Kraków, Sławkowska 1. 


go, która obradowała wczoraj do późnego wie- 


NOWA REFORMA. 


Śledztwo wykazoło, że węgla tego ogółem nie 


czora w obecności ministra Abrahamowi-|wysłano i wystawiono fałszywe rachnnki. 


cza nad protestem przeciw przedło- 
żeniu w Sejmie pruskim, zebrała się dzi- 
siaj o godzinie pół do 9-tej rano na ponowną 
naradę, poczem o godzinie 9-iej rozpoczęło się 
posiedzenie Koła polskiego tym razem 
przy udziale wszystkich niemal lu- 


"|dowców. 


Długą dyskasyę nad protestem przeciw nowe- 
mu niesłychanemu gwałtowi przeciw narodowi 
naszemu, uznano za pouilną i uchwalono 
ostatecznie, że przy końcu dzisiejszego posiedze- 
mia Izby protest będzie odczytany w formie 
zapytania do prezydenta. Imieniem Koła pol- 
skiego odczyta protest prezes jego, dr Głą: 
biński, imieniem zaś ludowców poseł Sta- 
piński. 


Inne stronnictwa wobec protestu 
Koła polskiego. 


Wiedeń. Inne stronnictwa słowiańskie, a szcze- 
gólmie Czesi i Słowieńcy, zamierzają przyłą- 
czyć się do protesta polskiego i urządzić wie 
ką demonstracyę antiniemiecką. Także imie- 
niem polskich i czeskich socyalistów 
odczyta odpowiednią deklaracyę poseł Hudec 
ze Lwowa. 


Zdanie Wittinga. 

Beriin. „Berl. Ztg* ogłasza rozmowę z Wit- 
tingem, b. nadburmistrzem Poznania, a obecnie 
dyrektorem „Banku narodowego*. — Witting 
oświadczył: 

Organizacya Polaków, ich stowarzyszenia i 
propaganda wzrosły tak dalece, że największe 
fundusze milionowe i najbardziej drakońskie 
prawo wywłaszczenia nie potrafi zburzyć 
nawet małego kamyka w silnej twier- 
dzy polskiego oporu. Dla rządu je 
tylko jeden środek w taj walce, którą bez nie- 
go uważać należy za straconą: natychmia- 
stowa i gruntowna zmiana taktyki 
niemieckiej. Optymizm Bilowa wskazuje, 
że nie zna on prawdziwych stosunków w poł- 
skich prowincyach. Jeżeli po stronie niemieckiej 
nie nastąpi zmiana na posterunkach przywód- 
ców i zmiana broni, to na całym obszarze 
ziem poznańskich i Prus zachodnich 
będziemy mieli olbrzymi pożar poli- 


tyczny. 
Bojkot na bojkot. 

Berlin. „Berl. Tageblatt” donosi, że w kołach 
polskich powstał zamiar bojkotowania niemie- 
ckich właścicieli dóbr przez powstrzy my- 
wanie imigracyi galicyjskich robo- 
tników rolnych. 


Głosy prasy wiedeńskiej. 

Wiedeń. Pod tytułem „Polityka włama- 
nia“ zamieszcza „Neres Wiener Joarnal* 
gwałtowny artykuł przeciw ks. Biiłowi. Dzien- 
nik wykaznje, że polityka antipolska w Niem: | 
czech doznała bankractwa, a polityka 
gwałtu, którą podjęto teraz, nie doprowadzi do 
celu. Jakim prawem Polaków może Bülow na- 
zywać obcymi, ich, którzy od niepamię- 
tnych czasów siedzą na tej ziemi, 
na własnej ziemi. A gdyby zresztą byli 
obcymi, to i takie postępowanie wobec obcych: ; 
ze stanowiska kultury i cywilizacyi Wyłoby 
niezrozumiałem. Diażzmego Bilow nie pró- 
wadzi takiej polityki w prowincyach zacho- 
dnich państwa, w Aizacyi i Lotaryngii? Bo 
obawia się republiki francoskiej, któraby na to 
nie pozwoliła. Co do Polaków zaś wie dobrze, 
że nie mogą liczyc na żadną pomoc z zagraDi- 
cy. Postępowanie takie nie znamionnuje 
męstwa niemieckiego. Bülow może sięl 
pomylić, bo Polacy żyją jeszcze i poza grani- 
cami państwa, a w Austryi zbyt poważ- 
ną grają rolę, aby pozwolili na so- 
jusz z państwem, które tak krzyw- 
dzi i prześladuje ich braci. Jeżeli 
Niemcy sądzą, że sprawa nie spotka się z opo- 
rem, to się zawiodą, bo Polacy w Austryi są 
zdecydowani stanąć w obronie braci swych w 
Prusach, a stanowisko Polaków w delegacyach 
może się stać punktem wyjścia parla- 
mentarnej organizacyi przeciw Pre 
som 1 

„Vaterłand* wyraża obawę, że gdy raz ogło- 
siło się w Prusach zasadę wywłaszczenia, to 
konsekweucyę tej ustawy ponieść mogą także 
i Niemcy. 


—— A 


Prasa francuska, 

Paryż. Prasa francuska stwierdza bankrnu- 
ctwo obecnej polityki pruskiej i bez 
wyjątku potępia projekt wywłaszcze- 
nia. „Temps“ nazywa projekt — monstru- 
alnym, „Journal des 
turnym, 
wni z turecką i perską metodą tępie- 
nia obcoplemiennej ludności. „Etoile 
Belge“ nazywa projekt gwałtem i cytuje bro- 
szurę o strajku szkolnym, wydaną przez Biu- 
ro prasowe Rady narodowoj. 


Prasa węgierska. 
Budapeszt. Prasa węgierska występuje 


w bardzo ostrych artykułach przeciw 
przedłożenia o wywłaszczeniu Polaków. 


L Rosy i ztym rosyjskiego, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 29 listopada) 


„Siócle* stawia projekt ten na ró-| 


Budowa mowei floty. 


Petersburg. Rada ministrów obradowała nad 
przedłożeniami ministra marynarki w sprawie 
budowy okrętów wojennych. Poslano- 
wiono utworzyć specyalną komisyę, klóra ma 
opracować warunki dla zamierzonych budowli, 
a następnie rozpisać konkurs z tem zastrzeże- 
niem, źo zamówienia mają być wykonane 
w pizedsiębiorstwach rosyjskich z rosyjskiego 
materyała. 


Głosy prasy © adresie do cara. 


Petersburg. Z powodu uchwały w sprawie 
adresowej, dzienniki zamieszczają szereg arty- 
kułów. Prasa kadetów konstatuje z zadowole- 
niem, że 212 głosów przeciw 146 nie przyjęło 
wniosku o włączenie do adresu słów o samo- 
dzierźawiu, z czego wynika, źe i ta Duma 
jest przęciwna samodzierżawiu. 

„Riecz* zaznacza, że głosowanie nad adresem 
rozdzieliło październikowców i skrajną prawicę 
dosadnim zasadniczym rysem. 

„Raś* patrzy w przyszłość pogodnie z powo- 
du posiedzenia i przepowiada wielkia następstwa 
postawy październikowców, którzy nie zdradzili 
sztandarn, na którym wypisali datę manifestu 
październikowego. 

„„Nowoje Wremia* zamieszcza pełen miedomó- 
wień artykał, który kończy słowami: „Wrażenia 
wczorajszego posiedzenia redukują się do niepo- 


|miernego zdumienia, w jakim celu wszystko to 


miało miejsce*. Następnie dziennik oświadcza, 
że październikowcy, wystąpiwszy pierwszy raz 
w odpowiedzialnej roli, dowiedii, że jej nie 
podołają. 

„Birzewyja Wiedomosti*, wskazując na glo- 
sowanie, akcentają możliwość utworzenia cen- 
trum, zdolnego do pracy. 

„ Powariszcz* pisze: „Postawiona sprawa kon- 
stytucyi i samowładztwa została rozstrzygnietą 
na korzyść ustroju konstytucyjnego”. 

„Rossija“, z powodu posiedzenia, nie wypo- 
wiada się bezpośrednio, natomiast pośrednio, 
z powodu prac komisyi adresowej wita utwo- 
rzenie grupy centrowej, pozwalające mniemać, 
że Duma przestanie być wreszcie instytacyą bez- 
czynną. i 


— aae a a e a a a e aae a e a 


Ruda prństow 


(Tel. „N. Reformy“ z 28 tistopada). 


Wiedeń. Posiedzeaie Izby posłów rozpoczęło 
się o godz, 10 m. 26 przed południem. 

Prezydent ministrów przedłożył sprawozdanie 
deputacyi kwotowej, a minister skarbu projekt 
ustawy o przyczynienia się królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa ma cele 
wspólne monarchii austro-węgiurskiej, oraz pro- 
jokt ustawy O wyrowadzenin podatku od 
antomobilów. 


bnterpelacye i wnioski. 

Posłowie Cbhiari, Conci, Gustaw Gross, Hor- 
mnzaki, Hruban, Kramarz, Lueger, Stapiński, 
Głąbiński, Sustersic, Udrżal i tow., zgłosili wnio- 
sek nagły w sprawie obrad nad przedłożaniami 


|ugodoweni, w sprawie przedłożenia o kolei dal- 


matgaskiej i nad prowizoryum budżzetoweni. 

Odczytauo dalej wniosek nagły Hli bowi- 
ckiego, w sprawie reiotmy adiministracyi i 
zaprowadzenia uproszczonego procesu admini- 
stracyjnego oraz wniosek nagły Fressla w 
spiawie zniżenia podatku od cukru. 

Między zwykłemi wnioskami znajdaje się 
wniosek Ruoebsrbaaera w sprawie zmiany 
$. 9 ustawy o zarazach bydlęcych z dnia 29 
lutego 1880 r., oraz w sprawie badowy kolei 
z Bochni prze Mazunów do Tymbarku, Dalej 
wniosek Wityka w sprawie poprawy stosun- 
ków pracy i płacy robotników salinarmych w 
Galicyi. 

Wśród interpelacyi znajduje się ipterpełacya 
pos. Unyszkiewicza w sprawie wyborów 
gminaych w Starym Samborze i pos Standa 
w sprawie nieprzyjaznego dla żydów stosowa- 
nia ustawy o cudzoziemcach na Węgrzech i co 

imigrnjących z Austryi robotników. 

Poseł Breiter zgłasza im do ca- 
łego rządu, w której wskazuje, że wniesio 
w Sejmie pruskim przedłożenie jest skie- 
rowanć przeciw naredowi polskiema w 
Poznańskiem i Prnsach Zachodnich i jest ogni- 
wem w łańcucha strasznej polityki tępienia, 
którą od dziesiątek łat rząd pruski wobec Po- 
laków stosuje. Interpelacya zapytnje, czy rząd 
gotów jest pot rządowi niemieckiemu w 
drodze odpowiedniej przedstawienie, że podobne 


bats* — autika]-|przedłoŻenia gotowe są zachwiać zaufaniem o- 


góła w kołach obecnej własności guspudarczej 
i że właśnie w interesie państw, organizowa- 
nych na podstawach dynastycznych, powinno 
leżeć unikanie podobnych przedłożeń. 

Nadto zgłosili interpelacye: 

Poseł Staruch w sprawie braku soli w 
Kozowej. Poseł Battaglia do ministra spraw 
wewnętrznych o rozbicie skały w Wiśle koło 
Krakowa przy regulacyi rzeki. Poseł Ostap 
czuk do ministra spraw wewnętrznych w spra; 
wie przekroczenia nstawy przez marszałka po- 
wiatu tarnopolskiego hr. Korytowskiego. Poseł 
Wityk do ministra rolnictwa w sprawie nn- 
kiety, zwołanej przez starustwo górnicze w Kra 
kowie w cela obrad nad zabezpieczeniem przed 
wybuchem gazów 1 pożarów w Borysławiu, Tru- 
skawcn i Tustanowicach; do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie przeciwnego ustawie 


Urmia. Wybuchły tn poważne zaburzenia | postępowanie c. k. komisarza powiatowego Za- 


wśród ludności, która domaga się nsnnięcia ga- |lewskiego w 


bernatora, który opnścił miasto. 


Niema litości. 
Ryga. Sąd wojenny 


Drohobycza: do ministra sprawie- 
dliwości w sprawie znieważenia oskarżonego 
Sztenyka, przez radcę sądu Jasienickiego W 
Samborze. Poseł Kunicki do ministra spraw 


skazał czterech ży-|wewnętrznych w sprawie zawiaiywania publi- 


dów, uczniów szkoły realnej, za zamordowanie |cznemi pieniędzmi przez Wydział krajowy i 
inspektora szkolnego, Petrowa, a to dwóch braci |Sejm na Śląsku 


Mendełsohnów na Śmierć przez powie 
szenie, a dwóch na dożywotne ciężkie roboty. 
Mimo że na prośbę kilku posłów prezydent mj- 


nistrów Stołypin i prezydent Dumy (€ho-|biera głos poseł 


0 stosowanie regulaminu. 


Po odczytaniu wniosków j iuterpelacyj za- 
Stransky i oświadcza, że 


miakow przyrzekli, starać się o ułaskawienie |zgłoszony dziś wniosek nagły co do ugody jest 


skazanych na śmierć, prośbę o ałaskawie-| niedopuszczalny. 


Wnioskodawcom musi być 


nie car odrzucił, a wyrok śmierci na obu|wiadomem o tem, bo nie żądaliby, aby komisyi 


młodzieńcach wykonano dziś rano. 


Olbrzymia kradzież. 


ugodowej wyznaczyć B-dniowy termin dla zło- 
żenia sprawozdania. Podobne wyznaczanie ter- 
minu komisyom jest wprawdzie rzeczą upraw- 


Petersburg. Minister komunikacyi otrzymał |nioną, ale nie można traktować w nagłej dro- 
zawiadomienie, że na kolei syberyjskiej|dze sprawozdania, które jeszcze nie zostało „bad twi 
znikło przeszło 1000 wagonów węgla. przedłożone. Mowca ostrzega lewicę, aby 10-le-|znaleziony podczas rewizyi w kamieniey Kerfi- 


Poleca po cenach nader przystępnych: | 
Perfumy. mydła, pudry, wszelsie 
rodki kosmetyczne i toaletowe. 


W wielkim wyborze wyroby gumowe, wanny, 
poduszki, 
nuklinowe. Artykuły hygieniczne i t. p- 


tni jubileusz: rzekomego pogwaicenia regulaminu 
nie obchodziła nowym gwałtem regulaminowym. 
Wobec tego, że większość ueliwali ten wniosek 
nagły, musi mowca oświadczyć, że większość ta 
pie została pozyskauą przez program, ale zapo- 
mocą tek ministeryaJpych. Prezydent nie powi- 
nien przyjmować wniosku nagłego; który jest 
niedopuszezałny. Mowca protestuje przeciw zła- 
mania regulaminu, poniewaź zaś większość udo- 
wodniła, że jest gotową do nieprawidłowych i 
przeciwnych ustawie środków, to i przyjaciołom 
mowcy musi być dozwolone chwycić się 
nieprawidłowych środków dla zwalcze- 
nia nieprawidłowości. (Oklaski na ławach cze 
skich radykałów). 

Prezydent zastrzega się z całą sianow= 
czością przeciwko zarzutowi, jakoby popełnił 
naruszenie regulaminu. Wniosek zgłoszono zm- 
pełnie zgodnie z regulaminem, a to, o czem mó- 


wił dr Stransky należy do decyzyi lezby pod- | tekarza A. Molla, c. ik. nadw. dostawce, 


czas obrad nad samym przedmiotem wnioskn. 

Poseł Choc przemawia po czesku, poczem 
w języka niemieckim podnosi, że nie chodzi o 
żadne obejście regulaminu, ale o osznstwo 
i gwałt. Tak, jak wniesiona na Wegrzech u- 
stawa upełuomacniająca oznacza pogwałcenie 
posłów chorwackich, tak i dzisiejszy wniosek 


nagły jest aktem gwałtn. Mowca prote-jf 


stuje przeciw temu, aby prezydent dał się 
użyć do podobnego pogwałcania regulaminu. 


Wobec całego postepowania tego wyrazić mo- |$ 


żna tylko odrazę, 
radykałów). 
Poseł Iro protestaje imieniem swoich towa- 
rzyszów z cmłą stanowczością przeciw postępa- 
waniu wbrew regulaminowi, zwłaszcza że spra- 
wozdlanie komisyi jeszcze nie nańdesziu 


W sprawie drożyzny. 


Po dokonanin kilkn wyborów do komisyi, na- 
stąpiły dalsze rozprawy nad nagłemi wnioska- 
mi w sprawie drożyzny. Prezydent za- 
wiadamia, że dotąd zapisało się 16 posłów do 
faktycznych sprostowań i prosi, aby się ściśle 
trzymano ram sprostowania faktycznego. 

W myśl faktycznych sprostowań zabrał mię- 
dzy innymi głos poseł Stapiński i przema- 
wiał najpierw po polska, a później po niemie- 
ckn, i oświadczył, że polska partya ludowa, ja- 
ko wyłącznie” reprezentująca wło- 
ściaństwo, mimo iż nie zgadza się z nie- 
któremi ustępami wniosku nagłego, głosować 
będzie za nagłością całego wniosku, 
ponicważ prezydent oświadczył, że regulamin 
nie pozwala na oddzielne głosowanie nad poje- 
dynczemi ustępami. 

O godz. 3 przystąpiła Izba do głosowania, 
które na wniosek pos. Kaloszeka odbywa się 
imiennie i trwa do tej pory. Ą 


Q reiormę administracyi. 

Wiedeń. Poseł moskałofilski dr Hlibowi- 
cki zgłosił wniosek nagły w sprawie refor- 
my administracyi. Wniosek ten podpisał 
między innymi poseł dr Stransky, czescy 
radykali t posłowie słowieńscy i dalmnatyfiscy. 
Z tego powodu występuje dzisiejszy „Iremden- 
błatt* przeciw posłom dalmatyńskim, wskazując 
na to, że burmistrz Lublany, dr Hribar, które- 
go podpis znajduje sią także na wniosku, przed 
kilka dniami dopiero podziękował bar. Boc- 
kowi za przedłożenie ugodowe, odpowiadające 
interesom ladności słowiańskiej. 


Ze związku narodowo-niemieckiego. 

Wiedeń. Dziś przed południem odbyło sią bar- 
dzo burzliwe zgromadzenie członków związ- 
ku narodowo-niemieckiego. Przywódca agraryu- 
szów niemieckich, ks. Anersperg, zaatuko- 
wał prezydyum Związku z powodu, że popie- 
rało wniosek nagły o postawienie na porządku 
dziennym sprawy ugody. Wywiązała się bar- 
dzoburziiwa dyskusya, w której agra- 
ryusze grozili wystąpieniem ze związ- 
ku. Uchwały żadnej nie powzięto. 


Groźba rózwiązania parlamentu, 

Praga. Organ czeskiej partyi katolickiej 
nCzech* donosi, że rząd nosi się z zamiarem 
rozwiązania parlamentu, w razie, jeżeliby ugo- 
da i budżet nie zostały do końca b. r. zała- 
twione. 


Poseł Makler. 

Wiedeń. Posol Mahler, docent uniwersytetu 
praskiego, zgłosił w ministerstwie oświaty po- 
danie o przeniesienie go jako docenta z Pragi 
do Czerniowiec. 


W sprawie ugody. 

Wiedeń. Na wieczornew posiedzeniu komisyi 
ugodowej minister skarbu, dr Korytowski 
vówiadczył, że rząd utworzy iunctim między 
zniżenien podatku od cnkru a uchwałeniem 


meia Dziś przed południem odbył bar. 
Beck konmierencyę z przewodniczącymi klabów 
większości, celem naradzenia się nad wsnólnem 
postępowaniem w sprawie ugody. 


Delegacye. 
Wiedeń. Jak słychać, delegucye zbiorą się 29 
na dwudniówkę, wobec tego pozostanie 
dosyć czasu na zwołanie Sejmu 
galiecyskiego, 


grudnia 


wińtiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 28 listopada. 
Wybory miejskie w Poznańskiem. 


Poznań. W mieście Inowrocławiu zwyciężyli 
przy wyborach do Rady miejskiej, wskutek nie- 
korzystucj dla Połaków ordynacyi wyborczej, 
wyłącznie kandydaci niemieccy. Miasto to liczy 
na 35.000 mieszkańców, 17.000 Poluków. 


Demonstracye przeciw drożyżnie. 

Praga. „Pravo Lidu” donosi z Gabłądza, 
źe robotnicy tamtejsi urządzili jednodniowy 
strajk dla wyrażenie protesta przeciw dróży- 
źnie. Także w innych czeskich miastach fabry- 


4, WP" 
cznych ponowiły się demonstracyc przeciw dro- 4:,0/, Obligucyo komanulno Banku kraj. 99 
żyźnie, a robotnicy grożą nawet strajkiem ge- |4*, 08 


neralnym. 


Sprawa Herlina. 


Berlin. Rzeczoznawcy bankowi stwierdziłi, że 


pończochy, pasy brzuszne i prze- 


(Oklaski na ławach czeskich ii 


Owa th: 


© 1387. 


na papier, nadaje się jedynie do podrabiania 
banknotów. Papier ten tyłko w nielegalny 
sposób dostać się mógł w ręce Kerfina. 


a. M © 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 
redakcyi). 


RE" 


Wodka francuska i sól Molla. p „R 
«xmiq ból usmierzającee i OH 
Nacieranie A e mi y 
Fraszka orygin. 180 K. Dostat można Z 
w każdej aptece i drogueryi. Główna. Piw. ZSEE 


— 


sprzedaż I wysyłka na prowincyę u ap- Meee 


Wiedeń I., Tuchlauben 9. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w po- g 


8 grzebio kochanego męża, względnie ojca $ 
naszego bł. p. * 


Bri Maurycego Wachsier 
składa najserdeczniejsze podziękowanie po- B 
4 została w nientolonym żalu S 

Rodzina. 


p r. Kupujcie! 
Niema RSKIE KALOSZE 


JA WAŁDSĘTY* 


nie 


"Jedy 


4 
Oddzielne numeru „N. Reformy 
poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 biu. os 

j egzemplwyz, nabywać moźną: 

W Krakowie: 

W administracyi „N. Reformy“, u. 
Jagicońska 10. 

Przy mw. Sławkowskiej 
casa 1 Salomonowej. 

W Rynku Głównym: Traika główna; 
W Sukienuicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej, 

Na Małym Rynku: Tralika Aliusa, stolik 
Agencyi J. Hopcasu i Salomonowej. 

Przy ulicy Siennej: Handel J. Debkow- 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka). 

Przy ulicy Floryańskiej: Handel Wa- 
kułskiego 1. 18, Trafika Markowicza, |. 22. 

Przy ulicy Karmelickiej: Handel J. Kkie- 
ra 1.18 i Handel J. Samliekiego, 1. 6. 

Przy ulicy Dłngiej: Handel J. Orzechow- 
skiego, l. 4; Handel F. Mackiewicza 1. 34; Han- 
del J. Kusza, l 38. 

Plac Matejki: 
w hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku u wylotu ul. 
Szpitalnej. = : : 

Przy ulicy Grodzkiej: Handel Baumin- 
gera, l. 10; W. Rosenblum, skład papieru. 

Przy ulicy Źwierzynieekiej: Štanisiaw 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 

Przy ulicy Szpitalnej: Trafika G. Glück- 
licha. 

Przy uł. Wolskiej (przy mościej Handel 
J. Goldberga- 

Przy ulicy Wielopole: Handel H., Stat- 
tera, l. 18. 

Przy ulicy Starowiślnej: Trafika obok 
fabryki tutek W. Beżdowskiego. i 

Przy ulicy Wiślnej: Trafika, l. 11. 

Przy ulicy Dietlowskiej: Kiosk biura 
Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Krakowskiej (w hotelu Ail- 
lera) Handel Alannego, f 

Przy uliey Kubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, l. 1. 

Przy ulicy Kopernika: Traka J. Rosen- 
bauma, l 20. 

W Podgórzu: 3 

Księgarnia Poturalskiego. Główna trafiku. 

W Debnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek l. 166. 

Na Zwierzyńcu: Handel Dudkiewicza. 


Agencya Hop- 


Trańka Aleksandrowicza 


Kursa telegraficzne. 


iedeń, 29 lisiopada. (Uiełda poładniowa.) 

Marki 11727. Henta majowa 95:86. Renta koronuwa 
węgierska 9260. Akcye austr. zakł. kred. 63300. Akcye 
węg. Zakł, kre. 74600. Akcye Anglobankn 286'00. Akcye 
Unionbautra 52800. Akeyo Bankvereinu 516'50. Akeye Län- 
derbanku 40650. Akcye kolei państwowych 668:00. Lom 
bardy 11825. Akoye kolei Elbethal 426'50. akcye fabryki 
broni —*—. Akeyo tytoniowe Alpiny 58970. 
Rima-Maranyi 61450. Akoye praskiego Tow, żelaznego 
2490'—, Losy tureckie 18325, Ruble 253:00, 

Dsposobienie: silne. 

Berlin, 2/ listopada. (Gielda poranna.) y 

Akcye kredytowa 10900, Tow. dyskontowe 10960. 

Usposobionie: silne. 


GE ccc 
Cennik mllowej i przemysłowej 
ai wK e, 


z 26 listopuda (godz. 1 w poładuie.) 


i Waluty. płacą żądają 

BA w T.-. . . „ad 252 69 258 LU 
pe NEW... . ë - 117 80 117 80 
Franki papierowe . . „. . « + + «: : i 45060 w 90 
pwudriestofrankówki w stocio. . . . . 18 15 19 25 


It. Listy zastawne. 


6, Listy ruztowne prem. Banka hipot. 110 — — — 
44,4, Listy zastawne Banku hipot, . . Z ~ 1 - 
U s at ~- ~ 
Ar Listy zastawno Banku krajowego 99 a 1 2 
4° - 
4s. Listy zest. gul. Tow. kred. ziem, nieok. 94 60 97 50 
Aho A n n LJ n n 41-1ota. 97 ez 98 pod 
4% a s Wy 5 „ Śl4otn. 9550 H 50 
li. Obligacye 1 pożyczki. 
4'/, Galicyjskie obligucyo propinacyjno . 5 25 86 25 
4', Pożyczka krujowa £ r. 1793. . . . 0460 66 BO 
a miasta Lwowa . . 75 04 76 
bo 100 bw 
> kolejowo. , s... W 9860 
W. Lo By. 
Losy miasta Krukowa . , , „... . 89 — 102 
V. Akcye. 
Akere Banku hipotecznego wo Lwowie , G60 — 566 - 
a kolei Lwón-Czorniowco-Jassy , . 550 — 655 — 


Znaną z dobroci wodę kolońską 


własnej destylacyi. 


Wszelkie wysyłki na prowincyę odwrotnie.: 


Czwartek 23 Listopada 1907. NOWA 


MJ a > a „A = Ld 
Kredyt oscbisty diu UTZĘGRIKÓW 
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zeliczek związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi warun- 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
splaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa- 
rzyszeń podaje za darmo: GCentralleitung des 
Beamten-Vereines, Wiedeń, l., Wippiingerstrasse 

L. 35. 4908 9 43 


Na wszelką 


Iziczyznę 


przyjmuje oferty firma 582146 


A. KAWEŁKA, Kraków. 


Kto ma zdrowy rozsądek to nie będzie ko- j$ 
powa? niemieckiego ani amerykańskiego obuwia, 
które nic nie warte. 


Kraków, Gred 


Żakiety, okrycia, 
płaszcze wieczorowe. 


Tasi i 


WAY RA 


Kostyumy, 


Co tanie to nic nie warte, 5383 2 10 


A co drogie to dobre i trwałe. 


MACY GORY 


szewc z Warszawy, 


przeniósł swój sklep z obuwiem dawniej istnie- 
jacy przy ul. św. Jana 


lakad (r TANNY | methanojoranontyCzny 
Dra GHLUKISKIEGO, docenta Uniwers, Jagiell, 


Kraków, Rynek Kleparski 12. Telefon 550. : 


Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. 
Własny wyrób bandaży i aparatów. 

Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 

kręgosłupa i kończyn. 5006 10 0 


-+* 


na ulicę Karmelicką L. 9, 


i wykonywa obuwie eleganckie a dobre z wszel- 
kiego gatunku skór po cenach nader niskich. 


BIURKA zee 


abryka lakierów 
zalużyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- | 


sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- |$ pi 4 a s 
honiowego, orsz modue kompletne urządzenia UCUKRU GLUN0OWS ie [li (W Ó $ i 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca |$ $ $ 
jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą | § predukuje: 
ZYGMUNT LAUER Lakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasną, ciemną | Masę francuską do po- 
w Krakowie, SAEED che aj a. C-D (Pałac odcieniach do podłóg. | i bezbarwną. dłóg w 4 kolorach. 
. 4 a . . . 
- 3 : „. |E Lakier kopalowy. Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pokostowe goto- 
pom onie, Syksteka Po itista EO kier damarowy. Emalię w 24 kolorach na | we do użytku. 


logi darmo i opłatnie. — Ceny i waronki|f L > „ode 4 
bardzo przystępne. 4270 28 100 |f$ Lakier czarny na żelazo. |  drzewo,kamieńiżelazo. | Farby drukarskie. 
Utrzymuje na składzie: 4321 9 10 , 


Fortepiany I pianina koce, e miany, terpentyne ; 


i farby suche. 
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmuje $f, 


Boroń, Kraków, Tomasza 83, I. p. 4493 24 30 


a m" 
Miód patoka 
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
aczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł, Mli- 
kitka, prob. w Knpczyńcach, p. Denysów. 


"mał E 


a 


Zygmunt Ślimmakowski 


Magazyn Nowości dla Dam 7,5 708 


i modniarstwa. 
Rynek, I. A-B, obok główiej trafiki. 


8848 45 0 l s i ) iki. 
Boa strusie ceny bez konkurencyi, Szale sznelowe, Halki włóczkowe, 

5 P reszę y dać pończochy wełniane. — Koronki, wstążki, fantazye, pióra strusie. 

Ch atis i a Zamówienia z prowincji odwiotnie 4658 14 0 


Sklep w niedzielę i święta zamkniety. 


l mego bogato ilustrowanogo cennika 
{z przeszło 8000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy- 
cznych it. d. 
Pierwsza fabryka zegarków HANS EONRAD, 
t. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. Re- 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros- 
f“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remno- 
toar B'40'K. Niema ryzyka! Wymiana lab zwrot 
pieniędzy. 8571 42 60 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
nśmierzające nacieranie, od wielu lut ogromnie 
tozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

wane i przez znakomitości tznane 
Lirimentum Ganitheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronny 


„NERWÓLY 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
popolu Cena fiakona 86 hal. — 10 Aakonów 
koron. nie licząc opakowania i franko. Ty- 
miące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
pobycie w każdej większej aptece, względnie 
w = chemika Dra Juliusza Franzosa 
arn u. W Krakowie do nabycia 

Ww aptece Wiszniewskiego. 


METODĄ BGRLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 
Francuz > wys. wytształc. 
Anglik , vy. wytsztakc. 
Niemie€ , wy. wyksztake. 

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro. 


00% 4 4 


fierbkatę rosyjską 

8 zbioru majowego, poleca handal 93 100 
w. 

| 


ADAMOWICZAJ 
1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej „ Zdr. 129 


w Brodzch na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. Opak., nujlepszej 360 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
1 lunt „„Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1720 
Kawa Ceylon paloma gorącem powietrzem */, kg. złr, 0-80 i1'10 
me Herbata z Brodów! £8 Bulion wołyński 1 kilo . . . . . « « « «2 1 1. złr. SA 


2879 50 0 


Wina wegierskie 


a poręczeniem naturalne, przyjemne i zdrowe, 
czerwone lub białe, w beczułkach po 34 1. ko- 
leją lub 4%. l pocztą opłatnie: 

z 1906 r. 34 |. złr. 12'—, pocztą złr. 1'75 
z 1902 r. 34 1. 14—, BĘ 

z 1897 r. 34 L 17—, 
z 188 r. 841. „ M, „ , % 
Wine lecznicze bardzo dobre z 1879 r. 4% 1. 
„490. Pszczelny mród kwiatuwy, bielutki, | 
no lub iempo zółty, gęsto płynny, 5 kg.|$ 
zir. 3:50 opłatnie 
L. ALTNEU, Versccz, 8, 


Węgry. 4639 20 20 


Los, który może wygrać 


100.060 E dostanie 
ZA BARRIO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty luv srebrny 
ed 5 kor. u S. ZAKNA, przy ul. Eloryań-|Ę 
zkiej 1. 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c.k. urzędników państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek niki. z napisem system Roskopf Pa- 
Wnt z pięknym łancnszkiem złr. 170, zega- | 
rek czarny złr. 2—, zegarek erobrny System jj 
Roskopf Patent złr. 4*—, zegarek złocisty If 
system Roskopf Patent złr. 3:50. Budzik świe- | ME ; 


czest nory łn. 4550, Cogne Er. Słynna mieszanka kawy 


Ļaúcuszki srebrne od złr. 1'—. Gwarancya 
dla kawiarń. hoteli, zakładów publicznych i dla rodzin 


50% oszczędność ! | 
5 kg. K 8:50. 3 kg. K 5:50. 


opłatnia za zaliczką do całych Austro-Węgier. | 


n 


Każdy positdncz papierów Wirtościowych, 
Rażdy zajmujncy się giekin, 
Każdy kapitalista 


niech czyta właśnie wydany numer finansowo - informacyjnego pisma 


Wiener Eflektenmarkt" 


Dostać można przez Administracyę Wiedeń, ł., Graben 17. 


5852 3 6 


Prenumerata całoroczna 4 K. Numer, okazówy za darmo. 


4-letnia. W razie niespodobania sie, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi nskoteczniam odwrotną pucztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wyszłam darmo 

i ozłatnie. 


ji więcej dziennego zarodki 
R 


4748 10 10 


Towarzystwo domowych ro- 
bót pończoszkowych. Poszu- 
kujem; osób obojga płci 
do płecienia na ma ma- 
i i s „GA k! -d . . 
Ga przez caly rok w domu. „ P. T. Urzędnicy państwowi, naaczyciele i t.d. na życzenie także bez za- 
Wiadomości wstępnych nie | liczki na 1 miesięczne poczekanie e i 
. Komi kpaerstoćy, -i oy Uskutecznia się także tak zwane przesyłki familijne. Każda zawiera 5 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych |lub 3 paczki po 1 kg. może więc zamówić razem kilka rodzin. | 


robót pończoszkowych. 444% 73 0 3 Aj ET ; 
Wszelkie zamówienia proszą przesyłać do wielkiej palarni kawy 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiskoyo nábřeží 6—192. |„Kafieekorwerke< Wiedeń V., Margaretenstrasse 121. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


bluzy, halki. 


M nn 


mm Herbata z Brodów! £m Qd dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa | 


$ 


REFORMA 


suknis, 


Sne pracownie. 


m Bb AERO; 22 


Miód pszczelmy 


prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 6-kg, 
blaszankach po 6 koron opłatnie. Wyborne 
zaś miody da pisia z własnej miodosytni, (od- 
znączone na wystawie przeniysłowo-krajowej 
w Jarosławiu b. r. ziotym medalem), wysyła 
w Bkg. szklanych gąsiorach po 5 Kor. 60 h. 
również egłatnie. Zarząd dóbr, i pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikewcach, 
poczta Siemikowce. Ć 5297 9 80 


_ Notlszedł nowy iranszort 
najnowszej konstrukcyi do 
sprzedania i wypożyczania. 


Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na spłaty. 


ZYGMUNT RABA fortepianista, 


Kraków, ulica św. Jana I. 13. 
4465 24 O 


Do wynajęcia 


każdego CZASN 50641011| qwa pekoje z osobnym wchodem, umeblowa- 


4 pokoje z przedpok. knchnią, łazien- 
ką, spiżarnia, pokoikiem służacej. — 
Gaz. —, Pralnia. Ul. Aryańska 15. 


BREAK T VTS 


NE 


opiekę. Pokoje wraz z całkowitem 
5339 3 4 

ZIMOWY ZAKŁAD 

HYDROPATYCZNY 


LIDO 


Dra EBERSA na 


Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. — Piersmowo i umysłowo |f4 


Wiedeń, VII., Lindengasse 2. 


ZE) 


Na św. 


taniej niż wszędzie. Lalki w pięknych strojach krakowskich. szable, 
trąbki, strzelby. kolejki. poleca 


TEOFIL BEKNER 


Kraków, Długa 4, naprzeciw Izby Handlowej. 


508.000 tr. 
330.066 kor. 


50.000 kor. O, ; 
69.000 ksr. n n 
189.080 fr. 3 


4 filia Berno. s 
.  Wylaczne prawo gry jnż po złożeniu pierwszej raty. — Zlecenia z pro- 
wincji zadatwia się odwrotnie bez wszelkich kosztów. 


3, Tel. 


"Wełny, flanele, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa. 


Polecam na zimę pokoje słoneczne z werandami i z wielką wspólną we- 
randą położoną na południe. Korytarze ogrzewane. Kuchnia hygieniczna, 
posilna. Panienkom przybywającym bez rodziców, zapewnia się troskliwą 


chorych nie przyjmuje. — Droga z Wiednia 141/, godzin, wozy wprost. = 
Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. — Adres: Dr d'Ebers, Lido-Venezia, | 
* Italia. 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. DZRAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


M 


Mikołaja 


główna wygrana 1 grudnia 1907 losu tureckiego, 
2 stycznia 1563 losu kredyt. austr. 
2 stycznia 1908 losu krakowskiego. 
2 stycznia 1908 losn austr. krzyża. 
14 stycznia 1908 losu Tabacznego. 


Powyższe losy oraz inne korzystne grupy poleca w ratach miesięcznych 
(bezwarunkowo taniej niż wszędzie) po 4, 5, 6, 10 do 150 koron 


Dom bankowy KAROL GOTTLIEB 


Kraków, Rynek główny 17, | 
jako wyłącz. zastępstwo Wechselstnben Actien -Gesellschaft „Mercar“, Wien. 


Zakład pogrzebowy „=. 


JJ NA WTI OLEI EG O 
przy ul. św. Tomasza L 4, tuż przy plam Szczepańcóa, Filia: afica Kopermika L 6. — Telefos M 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych. oraz sprowadzania zwłok re wszrstkich 
krajów europejskich. 


m 


> "EWS P | > 
|KAWĘ ANGIELSKĄ 


opłatnie za załiczką 


e BW! PE. 1. K 10:60 
SR, „2 s... -K 1280 
k O dm S . K 1420 
T LA R EE 15:80 
FORM 5 „K Ir= 


Ach. aa: W 
PR i Wojciech Olszewski w Krakowie, 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
Jednorazowa próba przekona każdego 


o jakości. 5234 4 0 

FUTRA TA 
e D ' 

siene Zdrowia 

SEEN ES ONE 


SIEGE ZDROWIA 
gris motna, tuari = Dostaresa 
SIĘGARNIA N 
5205 7 A 


PTK 13 € 


Rada Nadzorcza 


TOWARZYSTWA ZALICZKUNGOY 


w Tarnowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nic- 
ograniczoną poręką i zastępstwa Banku 
krajowego we Lwowie, na posiedzeniu 
dnia 14 b. m. podniosła stepę procen- 
tową od wkładek z 50/, na 


D 

2 0O 
od dnia 16 listopada b. r. 
Dyrelcya. 


| zajwikczy wybór rakni i czekoladek 
pół kilo Kor. 2'40 w pudeżka poleca 
A. PIASECKI 


ulica Fleryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków, uiica Diuga 10. 4971 6 0 


Pożyczki 


załatwia za kondykrem i bez kondykta dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, naaczycieli, nota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re: 
| prerentacya, Bearsien-Vereinu we Lwowie, 


ni, Kopernika l. 28. 5021 8 12 


5276 6 6 


Bo wynajęcia 
od 1 grudnia 1907 we willi w Nowej 
Wsi 1. 83. 7 minut od staeyi tramwa- 
jowej: 3 pokaje na wysokim parterze, 
oraz kuchnia na dole za 35 zlr, mie- 
sięcznie. 

Wiadomość: Jan Nagel, ul. Szczepań- 

ska 11, Kraków. 5397 8 8 


Jo wynajęcia 


Młody, rutynowany 


buchalier-kitensistn i korespondent, 
obecnie na stałej posadzie, zmieni chętnie miej- 
sce. (Najchętniej na prowincyi). Łaskawe zgło- 
szenia pod „Buchalter“ poste rest, Przemyśl. 
5375 4 6 


537 


Dajmatyńdskie, naturalne czerwone litr po 
44 halerze, białe 3-letnie 50 halerzy wy- 
syła w baryłkach, począwszy od 50 litrów 
Edmund Paek, skład win, Fiume. Próbka, 
5 kg. przesyłka, dla przekonania się o 
wybornej jakości kosztuje 3 K opłatnie do 
każdej poczty. Cennik opłacony ra darmo. 


4900 14 30 


z rałem utrzymaniem, od 1 grudnia przy 

ulicy Starowiślnej l. 8, I p.. na lewo. 
Tamże do sprzedania piękny garnitur porce- 

lany saskiej na 12 osób. 6560 6 6 


ne, 


zza 


Reth zastadnicze 


na brylanty, złoto, erebro, wykupuje celem ku- 
poa takowych po najwyższych cenach, Wyku- 
pno bez kosztów. Z prowincyi szybkie dyski. 
załatwienie. M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 
1. 9, 1. piętro. 985 24 25 


SLOL I 


i p - 
środek do konserwowania podeszew P 
dodaje trwałości i czyni je nieprzema: 
kalnemi. 4500 28 80 

Æ Do nabycia: 

J w Krakowie up. F. Lenerta, Sławkowska, 
w Bochni u p. Józefa Michnika, 

jj w Tarnowie u firmy Rosenberg i Ritter, 

j w Rzeszowie u p. Feiwla Kolna, , 

j w Stryju u p. 5. Bucha. 


(hem, fabryka W. KRAUSA w Biat. 


utrzymaniem od 3 złr. począwszy. 
Wanda Śroczowsiza. 


polt WENECYĄ 
otwarty corocznie od 


15 paźdz. do 1 maja. | 


T 


Fi 


'F 


4516 15 20 


4051 22 0 


(Telefon 5862), 


= Nowość! Nowość! 
Mała orkiestra kieszonkowa, 
Pewna ilość osób moke 
utworzyć całą kapelę 
2 organków i bębna, 
ph mot m 
mity 
mentem mea 
Nrg271 Obicie mosie- 
zne, 10 dziurek, 20 gło- 
sów, Ia jakość z bębnem 
ekórzanym, Kużdy mo- 
- że zaraz grać. W ele- 
3 ganckiem pudełku K, 
250. Nr 2272 Takiesame o 16 dziarkach, 82 
głosach, tremolo. Ta jakość z bębnem skórzanym 
w eleganckiem pndałku 3 K, Wysyła za zaliczke 
lub pe otrzymaniu należytości c. Í k. nadw. dost 


li KOKRAD xa Dom wysyłkowy instru- 
ANNS mentów muzycznych 
rüx Nr 649 (Czechy). 


Bogato ilustr, polski główny katalog z przeszło 
| odbitek wysyła się na zadanie każdemu 
w darme epiacone. 4245 9 10 


5511 4 0 


do wygrania już dia 
30 listopada 1907 


przez zakupno 


Tireckiega lagi 400 rank. 


Każdy los musi być wyciągnięty 
z wygraną przynsjmnuiej 240 franków 
w złocie. 

6 ciągnień na rok 6 

Losy oryginalne po dzionzym kur- 
sie lub tylko na >A 
34 raty miesięcz. po K 6°59. 
+ E E a 


Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnie natychmiastowe wyłączne 
piewv gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane, "SEA 520255 
-— <óeskiikww w A —|_| 00 

Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mercur“ za darmo. 

Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
1, Schottenring tylko 
EG" róg Gonzagapasse 


5824 35 


i 


e 


| 
| 


2921 165 0 


otrzyma każdy dobry budzik 
przy zakupnie lub nadesłania 
zamówienia powyżej K 40 do 
1 grudnia b. r. w głównym 


składzie zegarmistrz.-jubiler- 
skim Emila GOLDWASSERA, 
Kraków, Grodzka 58. Bogato 
ilustr. polskie cenniki wysyła 
na żądanie darmo. 4848 1012 


Chiłwg rosyjsku 


Sorbety oryg. smyrneńsizie 


poleca 5201 12 0 


BAZARCURROWY 


| Kraków, Sławkowska 8. ~- 


otwiera 


p. Józefowa Krzeszowa 


w zakresie szruki stosowanej, także malowa 
na jedwabiu. gazie, wytłaczanie na rze, 


44 


cynie i miedzi. — Majolini. 
„Zapisywać się można: Pałac piski "R za 


Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 


~ Skutek zdumiewający! — 


Kolotody grád kantay |, 


w Podgórzu, 


prowadzony do dzisiaj przez 15 lat, 
jest do wydzierżawienia. 
Wiadomość z grzeczności w handlu 
firmy Zajączek i Lankosz i Sp. w Kra- 
kowie, linia A-B. 5119 1 4 


Duże 2 pokoje 
frontowe z balkonem na II piętrze, sto- 
sowne na biuro, zaraz do wynajęcia. 
Ul. Lubicz 1. 3, blisko kolei. 5321 1 8 


W hondu towarów mieszanych 


KARCŻGJ UNOERA W ANDRYCHOWIE 


znajdzie zaraz nmieszczenie młodszy 


zdolny pomocy, handlowy. 
418 1 2 


dwa ogiery gniade 
pełnej krwi. rasy angielskiej, jeden w 6 
drugi w 7 roku. Poseidon 16%, Dolar 
161/, miary. doskonale wyjeżdżone i 
chodzące w parze w zaprzęgu, ze stajni 
hrabstwa Branickich w Suchej, są za- 
raz do sprzedania. Tam też można je 

oglądnąć. 5416 1 6 


Handel 


delikatesów, owoców, korzeni i win przy bar- 
dzy ruchliwej ulicy w Krakowie, dobrze pro- 
sperujący, jest z powodu stosunków familij- 
nych do odstąpienia zaraz. 
bliższa wiadomość u p. K. Nowałktewi- 
5405 


cza w Podgórzu. 13 
samodzielna, z pra- 


Buchalterkn ktyką możliwie z dzia- 


łu maszyn rolniczych i nasion, potrze- 
bna. Znajomość korespondencyi niemie- 
ckiej wymagana. Tylko pierwszorzędne 
siły zechcą nadesłać oferty z odpisami 
PT” i podaniem warunków pod 


S. R. 100 poste restante Kraków. 
6423 1 3 


dobrze wychowana, umiejąca po fran- 
cuskn, znajdzie stałe zajęcie w Księgarni 
katolickiej przy ul. św. Jana 6. 542415 


PALARNIA KAWY Ż 


poleca częściowo 


i hurtownie 
wyborowse gatunki 


Rawy palonej 


pares Maków, Wrókowzy, 


PRLŃRIA Kawy 


najnowszym 
i najlepszym spa: 
; 806B8m za pomocą 

O 
nu 

Ard najniższych. 

JAWORNICKI. 
3862 158 0 


15. Décembre. 


On dit, que partir c'est mourir un pou, c'est 
mourir a ce, qu'on aime? Jamais: l'absence 
diminuo seuloment les meliocres passions et 
angmente les graudes, comme le vent éteint 
leś bougies et allume le feu! L'amour. qui 
peut mourir, netait jamais amour! Mille re- 
merciement pour FAdien communiqué par le 
garçon. Ne doutez jamais, écrivez, faites envoyer 
co que vous avəz promise. Toat le bion et 
embrassement en tendresse incxprimable. 5420 


Droguerzysta 


do samoistuego prowadzenia drogueryi 
w (ralicyi wschodniej poszukiwany na- 
tychmiast. — Zgłoszenia: Podgórze, Dro- 
gaerya J. Stiela. 5481 1 3 


Poszukuję lokaiu 


z 2-ch ubikacyj na sklep w dzielnicy 
* Wesoła, Zgłoszenia: J. K. L. 50 poste 
restante Kraków. 5428 1 8 


Pokój kawylerski 


x osobnem wejściem, na żądanie z elektrycz. 
pem oświetleniem przy al. Swoboda 3, na par- 
terze, tanio do wynajęcia zaraz, 5426 1 2 


FRANCISZER KONEČNÝ 


dawniej Anióni Schuliz 


Kraków, ul. Szewska 18 
poleca swe dobre i naturalne 


Oina oedenburgskie 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka 


Na Swieta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct 
5354 1 6 


ec Rezka m. p. 


wieczór w (Czytelni, I piętro i ul. Sław 
I. 25, IT piętro, gdzie kurs będzie tran w 


We wszystkich aptekach. 1 grudnia bor. 310 3 8 


Rekawiczki męskie, damskie i dziecięce w wielkim wyborze 


poleca 


FABRYKA RĘKAWICZEK 


Br BILEOSKICH o KRAKO 


ui. Fioryańska 383, róg ul. św. Marka 


5803 1 4 


pm z T NOCE 


Najprzyjezizmniejsze podarki 
ma Św. Mikołaja, 


Perfumy: Ileal, Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołki par- 
meńskie. 

Kasetki z perfumami od 1:20 h, do 20 kor 

Wody IKolońskie i kwiatowe, wykwintne, 


Kaseiki Japońskie i Chińskie na chusteczki rękawiczki 
i dokumenta, 

Puszki na pader i mydło w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 

KRaseiki z przyrządami do czyszczenia i pielęguno- 
wania paznokci, 

RRozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h. do 20 K, 

Łustra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze. 

Szczotki do włosów, wasów. zębów, paznokci i sun- 
kilen w wielkim wyborze i na różne ceny, 

Pudry i mydła toaletowe znakomite 


poleca 


WINA 


Kraków, Sukiennice I. 20. r) | 


20040442040900000404000400000040000000030000000600000000 
HANDEL DELIKATESÓW 


pod firmą 


in AMR ANN 


31. Floryańska 3l. - 


Zawiadamia P. T. Publiczność, iż lokal swój bogato zaopatrzony, po- 
większył i ulepszył według najnowszych wymogów. Gabinaty 
i Pokoje dla większych zebrań i Towarzystw. 


Kuchnia zdrowa 


pod własnym zarządem. Potrawy smaczne na świeżem maśle. 
Przyjmuje kompletne dostawy na Bale, Wesela, Bankiety itp. 


4985 10 10 m- Polecając się jako specyalista. d b 


Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi ni agrodam. 
9694999969 920096092900969999999996999999909909094090099 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya Macy Orzczęda 


miasta Żywca 


na skutek uchwały Wydziału Kasy z dnia 
19 listopada 1907, postanowiła podwyż- 
szyć stopę procentowa: 

od wkładek, poczawszy od dnia 1-g0 
stycznia 1908, na 4'|-7%b, 

przy eskoncie weksli począwszy od 
dnia l-go grudnia 1907, na €'),. 


Żywiec, dnia 19 listopada 1907 


f 
: 
; 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta 


Żywea. 


5417 1 8 


Ludwik Bólrm m. p. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiollońska 10. 


NOWA REFOkMA 


Kurs malarstwa i rzeźby) 


| 


_ Czwartek 28 ek 28 Listopada 1907 


Amet aanicdiane e 
ste nod 


Linol doynepsenwanyk 
Tr 


NA św. MIKOŁAJ 


poleca Hrma od kilku lat istniejąca | | 


| Siekacza wai. Józefa Chiciaka | 


Kraków, Szewska 2, 
wielki wybór pierników, figurek czekoladowych i marcypanowych, oraz* cukrów, 
ciast i wszelkich bakalii. 
Zamówienia z prowincył odwrolnie. 


ALLIR hia 


aeea 200 aa ahha. 


5402 1 3 


„uegłyczne oświadczenia preso 1008 lekar 


dowodzą iż 


ehyonenikol A 


jest jedynym znakomitym i przez Żadme inne środki nieprześcignionym prze- 
tworem przeciw bolom reumatycznym, gośćcowi, pustrzałowi, holowi zębów 
lub głowy. 5386 1 9 
Kcjące dziaianie zadziwiająco szybkie i trwałe. 
ichtyomenikol do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach krajowych 
1 zagranicznych w oryginalnem opakowaniu po 1 koronie za flaszkę. 


Główny Skład 
Lakoraicryum chem. apteki Edelmana w Bokorodczanach Nr 306. 


Wysyła się najmniej 2 flaszki. 10 flaszek wysyła się franko (opłatnie) za 10 K. 
z 
„Jahta“ Kali chłoricum pasta do zębów, 


wybiela zęby, desinfckcyonuje i kon- 
serwuje jamę nsina, Tuba 80 hal. 


5438 1 10 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA SURIEŃ KĘSKICH 
przy ul, Zwierzynieckiej |. 22, parter, oficyny. 


Pieter KAlaja 


krawiec męski. 5430 1 8 
Wykonywa najsumienniej kostyumy meskie 
podług najnowszej paryskiej i wiedeńskiej mo- 
dy po bardzo przystępnych a nader niskich 
cenach, jak również przyjmnje zamówienia na 
„ubrania z powierzonych sobie materyałów. 


ha ŚW. Mikołaja I Gwiazdkę 


Bardzo gustowne Bonbonierki 

z cukrami i różne figie cdpowie- 

dnie na podarki w wielkim wyborze 
poleca 5407 1 0 


Handel owoców I delikatesów 


Maryi Madejskiej 


Sukiennice 30 nuprosi wieży Ratuszowej. 
BÆ" Wysyłki odwrotnie. "WRg 


POSZUKUJEMY 


kilku wymownych Panów, władających 
językiem polskim i niemieckim, zamie- 
szkałych w większych miastach Gali- 
cyi, Śląska i Bukowiny, do suhskrybeyi 
jubileuszowej za dobrą prowizyą. Czyn- 
ność ta, zapewniająca wysoki dochód, 
nadaje się również jako boczne zajęcie 
dla osób mających więcej czasu wol- 
nego. Kaucya za wzór 20 koron wy- 
magaBa. 5269 3 5 

Zgłoszenia przyjmuje J. Paully 

w Krakowie, ul. Krowoderska |. 45. 


„Jabra Antyseptyczna woda do ust, Ę 


znakomita woda do ntrzęmania zdro- 
wych zębów i do płakania ust. 


Flakon Kor. 1'20. 


Wyrób i główny skład 4206 25 42 


APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE. 


Nie trzebu sprowndzać z Qie- 
dnin, ho u nas znacznie taniej, 


Drukarnie kauczukowe „Perfekt* do samodzielnego wyko- | 
nania różnych druków w cenie: 


263 litor 4 kor. 50 hai. 


65 liter 1 kot. — hal. 


28 n Ji dowy 86 n 6 kor. — iol m 
818 | 4 kor, 20 lal. 820 , 1a kor — hal 12 lub 20 tysięcy koron 


połeca najtaniej zakład rytowniczy i fabryka stampili kauczukowych na 


KVlaxsa CGRILAaGECKRKHRZAKARZA 


Lwów, ul. Sykstuska l. 17. 5065 4 10 


„CHRYZIS* 


Wszystkie dotychezas znane i siluie reklamowane środki „na porost 
włosów* są mieszaniną nastojów spirytusowych z korzeni łopianu, kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak salicylowy lub garbnikowy, z bal- 
SA samem peruwiańskim, olejkiem rącznikowym itp. Myśmy skorzystali z naj- 
nowszych badań w tym kierniku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
chem. czystej. tak zw. serwatki mieka kwaśnego. Doświadczenia próbne, | 
robione z „Chryzis*, dały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, że | 
puszczamy „Chryzis* w handel nie jako płyn na porost włosów (nazwa 
czysto reklamowa), tylko przeciw wypadaniu włosów, i w tem przeko-. 
naniu, że sam baz szumnych reklam nioruje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wyprze całe szeregi często niewiele wartych a bardzo drogich miesza- 
nin zagranieznych „na porost włosów” 

Wakon wody na włosy „Chryzis”*, kosztuje K 2:50. 
Padełko „Zitek do Chryzis* kosztuje 59 hal. 


Wyrób i skład główny: 4924 13 30 
Apteka pod „Złotym Słoniemi« 
H. Bartuańskiego I Ski w Krakowie. 


irzed burtowna | IŚC Wa l Reima | spólki, NIBKÓW, „MA 1. 


do umieszczenia jako kaucya, do spółki, 
kupno domu, lab na hipoteke. 

Kamienica nowa jednopiętrowa, 5 lat 
wolna od podatku, z ogrodem, 17 pokoi, do 
sprzedania niedrogo, lub do zamiany za do- 
płatą. 
| Szukam doradcy za sowitem wynagrodze- 

$| niem, za którego wpływem lub radą kupiłabym 
węgle krajowe lub pruskie w większej ilości 
wprost z kopalni. Może być nawet spólnikiem 
za stałą płacą. 

Kto ma do sprzedania dom, grunt, parcelę, 
sklep. kawiarnię, meble lub potrzebuje pienię- 
dzy na posag lub spłacenie, a może dać zabeg- 
pieczenie niech doniesie. 

Wiadomość: Dębniki 165 nowy 11 Rynek, u 
właścioieła domu. 5390 8 10 


Koncesyonowany, ZAkkid 
ybrzedaży i KUpRA 
"M. Teleszńiekiej 


w Krakowie, uł. Szewska I. 10, l. piętro. 


Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
‘i Sypiałń, Fortepiany, Pianina, Mataty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i a chiń- 
skiego srebra, Biżuteryę, Lampy, pojedynczo 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komie. 
3286 86 O < 


W Prądniku Białym 


przy Krakowie fabryka-garbarnie z urządzoniem, 
maszynawi, budynkami fabryczuemi i mieszkal- 
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Sieczkarnia z kieratem do sprze- 
dania, — Wiadomość u p. Sławieńskiego 
w Krakowie, przy ul. Kopernika 10, między 

godziną 3—4. 5258 4 6 


Refosco 


wyśmienite ciemno-czerwone słodkie wino 
Aj deserowe R 780 
| cypryjskie żółte jak złoto . 


D 


Polecam do ciągnienia dnia 1 grudnia dającego główną wygrana 600.000 fr. 


DSY TURECKIE 


Losy tureckie są szczególnie cenne, dając o ciągnień i U głównych wygranych, — 
a mianowicie 


3 po 600.080 franków i 3 po 300.090 franków, 


oraz liczne wielkie wygrana poboczne, przedstawiają nadzwyczaj korzystne widoki wygranej: 
Do nahycia za gotówkę na podstawie urzędowego dziennego kursu, Nadto polecam 


l los turecki na raty miesięczne po 6łub 8K M Tacrimae-Christi . . . . . . . 8 60 

2 logy tureckie b) » " ” 12 » 15 K | Madeira mocne żółte. . . . . j 

5 losów tureckich „ , F „ 305, 150 E Malaga czerwono-branatne . 

25 n » n » 150 n 200 K Ruam Jamajka se oA. .«€% "i 
Ozuaczenie zafłówzej ceny na podstawie Prego dziennego kursu, — Wyłączne, Koniak wyborny . . n 12— 


j za beczułkę około 4-litrową ze stosowne- 
A mi etykietami wysyła opłatnie za za- 
>: Jiczką 4989 1 10 


R. Maiti, cd a 


"8 targi Columbii 


na której bez nauki 
może każdy grać zaraz, 
wnosi humor i wesołośe 
do kazdej radziny. Cy- 
tra gitarowa Columbia 
ma 49-435 cm, 4l 
strunę, 5 grup akordo- 
wych i podłożywszy 
nuty, może na niej każ- 
dy zaraz grać. Przeszło 
100.000 już w użyciu. 
"Tylko wprost przez mą 
firmę do nabycia. Ce- 
ny: Cała ze szkołą 
i wszelkiemi przyborami (l Ką; nuty po 20 hb. 
za arkusz; cytry akordowe w każdej jakości 
po K 350, 4-—, 6—, T—, 8— i droższa. 
Niema ryzyka, gdyz wymiana dozwoiona lub 
zwraca się pieniądza. — Wysyła za zaliczką 
e,i k, nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


dom wys. instr. muz. w Briix Nr 647 (Czechy). 


Wielki ilustr. patski katalog z przeszło 3000 od- 
bitek na żądanie każdemu za darmo opłacony. 
4243 10 10 


Rzadca drukarni L.K. Górs ki. 


niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawionego podług przepisów 
ustawy zaraz po przesłaniu pierwszej raty wprost do mnie, najlepiej przekazem, 4987 5 5 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 — 25 (w domu własnym). 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 


Niskie ceny. 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek*, 
który gra całkiem bez szmeru i wyraźnie. 


Dobra prowitya 
Proszę zażądać od firmy 


Ba Pierwszy kraj. skład harfówny i częściowy Gramofonów i Fotografów | 
|| JÓZEFA WEKSLERA | 


w Krakowie, Grodzka *1, 


najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. 
Akcyjnego z marką „Aniołek“ które uznane zostały za najlepsze 
na całej kuli ziemskiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych 
zdjęć, — Części składowe zawsze na składzie, — Reperacye wykonywa się 
dokładnie i szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm* z tubą kwiatową i 10 
płyt podwójnych 35 złr. — Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 
5068 7 16 
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